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Środa, dnia 28 listopada 1945 roku 


Na rozprawe morymbersisą przybył komisarz Wyszyński 


Trybunał czyta dokumenty planu „Barbarossa“ 


Goering powołuje się na Lindbergha, Hess każe się fotografować... 


NORYMBERGA, (FA). Po dwu-|zuje na to m. in, fakt zapowiedzi |tak długo, dopóki fotograf sądowy 
dniowej przerwie proces norym- przedłożenia trybunałowi dalszych | nie spełnił jego życzenia. 
berski został wznowiony. Zainte- | rewelacyjnych dokumentów, mają-| Głównym przedmiotem ponie- 
resowanie procesem ze strony pu- | cych odsłonić kulisy zamierzonego | działkowej rozprawy jest czytanie 
bliczności stale wzrasta. Oczeku-| podboju świata przez nieprzebie- | znanego planu pod szyfrowym 
je się, że rozprawa w najbliższym | rającą w środkach zgraję bandy-|mianem „Barbarossa“. Są to doku- 
czasie obfitować będzie w coraz | tów. hitlerowskich. Również. bar- menty odsłaniające kulisy planu i 
sensacyjniejsze szczegóły. Wska- | dziej interesującym staje się pro: | przedstawiające sam plan napadu 
ces przez żywsze zainteresowanie | hitlerowskich Niemiec na Związek 
się rozprawą obrony, która w imie- | Radziecki. 
niu oskarżonych wykazuje pewne Ponieważ sprawa dotyczy ZSRR 
tendencje wnoszenia różnych za-|na dzisiejsze posiedzenie trybuna- 
strzeżeń i żądań pod adresem try-|łu zjawił się w charakterze obser- 
bunału. Ponadto i sami oskarżeni | watora zastępca komisarza ludo- 
swoim zachowaniem się budzą pe-|wego dla spraw zagranicznych 
wną sensację. Związku Radzieckiego, b. prokura- 

I tak na dzisiejszej rozprawie | tor państwowy, Wyszyński. 
Goering wniósł o przesłuchanie w Rozprawa trwa. 
charakterze świadka głośnego lot- NORYMBERGA (dr). Obrońca |. 
nika amerykańskiego, pułk. Iind- Goeringa wniósł o powołanie ; jako SCHACHT.. | 
bergha. Wniosek nie został jesz- rama amerykańskiego pułkownika |w okresie od 1933 do 1945 r. był 
cze rozpatrzony. Z kołei Hess wstał |Lindbergha, który przez pewien czas |członkiem Reichstagu, ministrem go» 
z ławy podsądnych i zażądał -sfó: |przed wojną bawił w Niemczech iz0-| spodarstwa Rzeszy, ministrem Rze. 
tografowania go: Żądanie swoje |stał przez Hitlera odznaczony - orde- zy bez teki i prezydentem banku 
popierał nerwową  gestykulacją Irem. Rzeszy. 


Oświadczenie Związku Radzieckiego 


LONDYN (bo). Narady komisji przy-|na ścisłą przyjaźń i harmonię innych 
gotowawczej Narodów Zjednoczonych |narodów. Naród radziecki nigdy nie 
potrwają prawdopodobnie cały mie-|pragnął wojny, czy nieporozumień. 
siąc. Podczas przemówień wygłoszo-|Przeciwnie, zawsze dążył do zgodnej 
nych przez każdego z obecnych współpracy z innymi mocarstwami, 
przedstawicieli różnych narodowości |a dowiódł tego niezaprzeczalnie przez 
oświadczył przedstawiciel ZSRR m.|swą bohaterską walkę w wojnie prze- 
in, że Związek Radziecki gotów jest | ciwko gwałcicielom pokoju — Niem- 
do zgodnej i trwałej współpracy z ca-|com i Japonii. 
łym światem, liczy jednak również| kas 


Czas ustalić granice Niemiec! 


Trzeba walczyć 
ze spekulacją 


Obserwujemy ciekawe zjawisko 
gospodarcze. Ceny artykulów 
pierwszej potrzeby, zamiast po 
skończonych żniwach i wykopkach 
obniżyć się, skoczyły poważnie w 
górę i nadal mają tendencję 
zwyżkową. Świat pracy z przera- 
żeniem zapytuje, do czego to ma 
doprowadzić? Stawki robotnicze 
i pobory urzędnicze pozostają nie- 
zmienne, a towary potrzebne do 
wyżywienia rodzin pracowniczych 
stają się z każdym dniem mniej 
osiągalne. Nie ma źadnych powo- 
dów obiektywnych, podyktowa- 
nych przez stan gospodarstwa spo- 
łecznego, tłumaczących obecną 
zwyżkę cen artykułów żywnościo- 
wych, odzieży i obuwia. 

Ale — spekulacja żywnościowa 
dała o sobie znać. Na reglamen- 
towane dostawy zboża, mąki, kar- 
tofli lokomocja nie wystarcza. Jed- 
nakże na prywatne, wolno-rynko- 
we zakupy po wsiach wszelkiego 
rodzaju artykułów spożywczych 
samochody się znajdują. Swiad.-. 
czenia rzeczowe wieś wykonuja 
tylko z trudem i nieraz z 
dużym opóźnieniem, natomiast 
na wolnym rynku można znaleźć 
wszelkiego rodzaju tłuszcze, mąki 
i dobre pieczywo. Robotnik i u- 
rzędnik przymierają głodem, a 
warstwy uprzywilejowane wyku- 
pują na wolnym rynku co się da, 
gromadzą zapasy, podbijają ceny 
bo podobno ma być „pod każdym 
względem ciężka zima* i ktoś po- 
dobno po cichu rozgłasza „praw- 
dziwe* wieści o „grożącej inflacji". 

Coś tu nie jest w porządku. 

Cały świat pracy stoi przy swo- 
ich warsztatach ażeby jak naj- 
prędzej przez wydajne wysiłki wy- 
dźwignąć kraj z ciężkiego położe- 
nia, podczas gdy handel nielegal- 
ny, a często i legalny podrywa ko- 
rzenie całej tej ofiarnej pracy, wy- 


NEURATH 
w okresie od 1933 do 1945 r. był ge- 
nerałem wojsk SS, członkiem Reichs- 
tagu, ministrem Rzeszy, przewodni. 
czącym tajnej rady, protektorem 

Czech i Moraw. 
e CEED a 


Międzynarodowy kongres 
studentów 


PRAGA, (dr). W Pradze zakoń- 
czył się międzynarodowy kongres 
studentów, który w końcowej re- 
zolucji przesłał pozdrowienie do 
wszystkich demokratycznych stu- 
dentów świata „wzywając ich do 
walki z faszyzmem, obojętnie, czy 
jest to niemiecki, hiszpański, czy 


skich kół finansowych oświadczył, że 
Ameryka pragnie potęgę handlu za- 
granicznego użyć do wywierania od. 
powiedniego wpływu na dane pań- 
stwo. 

Francja zamierza ograniczyć im- 
port ze Stanów Zjedn. jedynie do ma- 
szyn, instalacji portowych itd., które 
przeważać będą nad importem arty- 
kułów konsumcyjnych, 

Ameryka, przyczyniając się do 
szybkiej odbudowy zniszczonej Fran- 
cji, straci jednak tym samym z. cza- 
sem rynki zbytu. Przyszłość okaże, 
jakie stanowisko zajmą finansowe ko. 
ła Ameryki i jaki będzie rezultat 
przewidywanych pertraktacji finan. 


PARYŻ (dr). „Washington Post“ļją na poważne trudności, wynikające 


argentyński. domaga się spiesznego i ostatecznego |z tego powodu, iż ludność niemiecka sowych francusko-amerykańskich. wraca budżety pracownicze i pu- 
s ustalenia granic zachodnich Nie-|spodziewa się, że dane tereny doła- chając z brutalną za- 
Stanowisko miec, by umożliwić współpracę Fran-|czone będą do Niemiec. Obrady nowego rządu s yu z y zrob Aina Š o- 


komunistów angielskich 

LONDYN (dr). Na kongresie an- 
gielskiej partii komunistyeznej w 
Londynie potępiono jednomyślnie po- 
litykę Bevina odnośnie Grecji, Hisz- 
panii, Związku Radzieckiego, rządów 
ludowych niektórych państw europej- 
skich oraz spraw kolonialnych. Ko. 
muniści domagają się usunięcia Be 
vina ze stanowiska ministra spraw 

+ zagranicznych. 


Polska a rewolucja 


październikowa 

WARSZAWA (bo). W 28-mą rocz- 
nicę wielkiej rewolucji październiko- 
wej, tow. przyjaźni polsko-radziec- 
kiej wydało jednodniowe czasopismo 
pt. „Październik. M. in. zaznacza i 
podkreśla się w czasopiśmie wielkie 
znaczenie tej rewolucji dla narodu 
polskiego. 


Włochy bez rządu 


RZYM. (dr). Regent Włoch, ksią- 


cji w berlińskiej Komisji Kontrolnej| Skoro będzie im wiadome, że odno- 
Niemiec. śne tereny będą umiędzynarodowione, 

Zdaniem „Washington Post“ fran- |pogodzą się ze swym losem i staną się 
cuskie władze okupacyjne napotyka. lojalniejsi. 


Wynik wyborów w Austrii 


WIEDEŃ (FA). Wybory w Austrii|wa, 40 proc. — socjaliści i 5 do 8 
miały przebieg spokojny.  Nigdzie|proc. — komuniści. 
nie doszło do zakłóceń. Udział gło-| Katolicka partia ludowa zdobyła 
sujących był bardzo liczny i wyno-|najwięcej głosów w Tyrolu , Inns- 
sił w nięktórych okręgach 90 proc.|brucku i Dolnej Austrii, zaś socjali- 
60 proc. głosujących stanowiły ko-|Ści uzyskali przewagę w  Celowcu, 
biety. Dokładne dane wiadóme bę.|Salzburgu i Linzu. 
dą dopiero pod koniec tygodnia, po] Wyniki wybórów do sejmików po- 
zebraniu głosów od osób ewakuo- wiatowych, które odbyły się jedno- 
wanych. cześnie, dały w Wiedniu następujące 
wyniki: socjaliści 50 mandatów, ka- 
tolicka partia ludowa 35 mandatów, 
komuniści 6 mandatów. 

Bez względu na ostateczny wynik 
wyborów trzy partie: socjaliści, kato- 
licka partia ludowa i komuniści, po- 
Procentowy podział oddanych gło- stanowiły, że przyszły rząd będzie 


francuskiego 


PARYŻ, (dr). Nowy rząd fran 
cuski obraduje nad wprowadze- 
niem reform gospodarczych, które 
okazały się tak pilne, że ruch opo- 
zycyjny, istniejący na prowincji, 
nie jest w stanie ich zahamować. 
W. obradach rozpatrywane będą 
wszelkie sprawy skarbowe, od u- 
państwowienia najważniejszych 
gałęzi przemysłu do rent włącznie. 


wocami ludzkiej nędzy. Sianie za- 
mętu gospodarczego i łowienie 
złotych rybek w tej mętnej wodzie, 
oto domena „społecznej“ działal- 
ności dużej części polskiego han- 
dlu nielegalnego. 

Trzeba przestrzec te ciemne ele- 
menty przedsłusznymi następstwa- 
mi, gdyż niepokoją one całe spo- 
łeczeństwo, opóźniają odbudowę 
kraju i oczywiście kompromitują 
szeregi uczciwego kupiectwa. Zor. 
ganizowany handel polski winien 
we własnym dobrze zrozumianym 
interesie zareagować jak naj- 
ostrzej na te wyczyny czarnego 
rynku i część nieuczciwych swoich 
własnych członków. Inaczej zdro- 
wa opinia publiczna może się skie- 
rować przeciwko całemu  kupiec- 
twu polskiemu za te nieprawdo- 
podobne wyczyny spekulacji. Do- 
brym przykładem świeci kupiectwo 
w Kielcach i Krakowie, które sa- 


y 
j 


Wybory w Grecji w marcu 

ATENY (FA). Rząd grecki podał 
do wiadomości, że powzięto kroki do 
przygotowania wolnych wyborów w 
Grecji na marzec 1946 r. Na decyzję 
regenta, arcybiskupa Damascinosa po- 
zostania na zajmowanym stanowisku 
wpłynęła m. in. interwencja Bevina 
i ambasadora Anglii i Stanów Zjed- 
noczonych. 


Dotychczasowe wyniki są następu- 
jące: katolicka partia ludowa — 76 
mandatów, socjaliści — 70 mandąfów, 
komuniści — 3 mandaty. Z 16 okrę- 
gów jeszcze brak danych. 


, żę Umberto, pertraktował z 13 sów: 48 proc. katolicka partia ludo- rządem koalicyjnym. Nieustępliwo ść morzutnie uchwaliło utrzymanie 
przywódcami partii politycznych, s . cen na poziomie normalnym. 
między nimi z sędziwym Orlando. F rancja w ciężkim położeniu Indonezyjczyków Władze administracyjne i czynni- 


BATAWIA (bo). W związku z roko; 
waniami między władzami angielski- 
mi a powstańcami, zaznaczono .ze 


ki społeczne winny wprowadzić w 
czyn istniejące przepisy antyspe- 
kulacyjne w sposób nie znający 
żadnych względów. Wobec osobni- 
ków nie mających zrozumienia 
dla najprymitywniejszych zasad 
sprawiedliwości społecznej trzeba 
zastosować wyłącznie siłę prawa. 
W tępieniu spekulacyjnych cen 


Przyjmie również marszałków Ba- 
doglio i Bonomi. . Nowy rząd bę- 
dzie szóstym z rzędu po upadku 


PARYŻ (dr). Odbudowa Francji|czynników, które do rozwiązania bę- 
zależna jest od pożyczki amerykań- dą miały francusko-amerykańskie 
Mussoliniego. Poza tym powstać |skiej. Stany Zjedn. pokrywają */:|pertraktacje finansowe. strony mieszkańców wyspy, że Ma- 
ma we Włoszech nowa partia, by-|importu francuskiego, będąc naj.|. Pertraktacje te nie będą łatwe,|lajczycy chętnie pragną porozumie- 
łaby to siódma z rzędu. Robotni- większym dostawcą węgla. gdyż wiadomo, jak długie i żmudne|nia, tłumaczą się jednak konieczno- 
cy w Mediolanie zastrajkowali na| Wynikająca z tego poważna zależ- są pertraktacje handlowe angielsko. |Ścią zarządzania kraju przez władze 
znak protestu przeciwko kryzyso- |ność gospodarcza Francji od Stanów |amerykańskie, a jeden z najwybi-, indonezyjskie, czyli pragną niepodle- 
wi rządowemu. Zjedn. jest tylk» jednym z szeregu |tniejszych przedstawicieli amerykań. | głości, jak każdy żnny naród, 


musi współpracować z władzami 
całe społeczeństwo. Z chwilą gdy 
system potrójnych cen, a mianowi- 
cie cen sztywnych, komercyjnych 
i wolno-rynkowych spełni swoją 
rolę przewidzianą przez politykę 
państwową, trzeba bezzwłocznie 
wprowadzić system reglamentacji 
wszystkich artykułów pierwszej 
potrzeby , ażeby ilość towarów, bę- 
dących do dyspozycji, rozdzielać 
pomiędzy wszystkich pracujących 
obywateli państwa według zasad 
sprawiedliwości. 

Trudno zgodzić się na to, ażeby 
istniały w naszym państwie 
tak duże różnice pomiędzy po- 
szczególnymi warstwami społecz- 
nymi. Robotnicy i urzędnicy nie 
wiedzą jak „związać koniec z koń- 
cem“, natomiast najmniejszy skle- 
pikarz lub osobnik trudniący się 
przywożeniem żywności ze wsi do 
miast, ma dochody wystarczające 
na wszystko. Jesteśmy państwem 


LONDYN (dr). Król 


mianował ostatnio 


wego kolejarzy. 


Dzikie strajki w Anglii 


LONDYN (dr). „Gaz!* oto słowo,|jące autorytet związków 


angielski,czone z takimi ceremoniałami i tra- 
gubernatorem |dycjami, jak dawniej, to jednak gu-|cu, prezentuje broń. * 
delegata związku zawodo-|bernator Bengalii 


- Tragarz kolejowy gubernatorem Bengalii 


Wielkie przemiany społeczne w Anglii na korzyść ludu 
nator wchodzi, czy wychodzi z pała- 


posiada po dziś 


> dzień wspaniały pałac w Kalkucie, 4|dyś tragarzem na kolei i mieszkał 

Chociaż w obecnych czasach stano-|adiutantów i gwardię przyboczną, 
wisko gubernatora nie jest już złą-|która za każdym razem, gdy guber- 
mmm Jest on bardzo lubiany przez swoich 
towarzyszy. Był przywódcą związków 


zawodo- 


pisane dzisiaj tłustym drukiem we|wych. 


wszystkich gazetach londyńskich, po- 


Istnieje nadzieja, że strajk, któ. 


tępiających jednomyślnie nielegalny |rym dotknięte są szkoły, szpitale, fa- 
strajk pracowników głównych gazo-|bryki, zakończony będzie jeszcze dziś. 


wni londyńskich, 


Robotnicy domagają się podwyższenia 


Wszystkie gazety, bez różnicy prze-|płac za pracę nocną oraz niestosowa- 
konań potępiają mnożące się ostatnio |nia wobec nich represji za strajk. 


w Anglii nielegalne strajki, podrywa- 


dotychczas w małym domeczku wraz 


Zdrajcy przed sądem 
LONDYN (dr). W Oslo rozpoczę» 


rządu Quislinga, w tym przeciw kie» 
rownikowi norweskiej służby pracy 
oraz min. spraw wewnętrznych. 


|ZNETTOPSZEZOZE ZE JF EA EES RES 
Smat w kilku wierszach 


Władze angielskie czynią poszu- 
kiwania za Żydami, którzy niele- 
galnie imigrowali do Palestyny. 
Zdołano przychwycić kilku Żydów, 
lecz inni z 200 przybyłych niele- 
galnie okrętem, w międzyczasie 
się pochowali. 

W Japonii zbiera się gabinet ce- 
lem przeprowadzenia nowych re- 
form w związku z demokratyzacją 
kraju. W projekcie jest m. in. re- 
forma rolna, wg której nikomu nie 
wolno będzie mieć więcej niż 12 ha 
ziemi. 

Portugalia, Luksemburg i Belgia 


Nowy gubernator Bengalii był kie. 
z żoną, która mu gotowała i prała. 


zawodowych kolejarzy. 


Nominacja ta — to znak zmierzchn 
czasu „krawatów szkolnych*, które 
były symbolem starannego wychowa- 
nia i studiów w uczelniach, dostęp- 
nych jedynie dla możnych. Krawaty 
takie nosili dyplomaci, ministrowie, 
gubernatorowie i inni mężowie stanu. 


Z obecnych mężów stanu Anglii 
wielu pochodzi z klas robotniczych 
Min. spraw zagr. Bevin był robotni- 


ły się procesy przeciwko b. członkom . 


biednym i wyczerpanym przez 
wojnę, ciężko nam przeżyć — ale 
ciężar naszych trudów gospodar- 
czych muszą ponosić wszyscy oby- 
watele kraju w równej mierze. 

Dr Stefan Haupa 


Uznanie Anglii dla Narodu Polskiego 


LONDYN (a). Prasa angielska |trznej Polski. Zdaniem Bevina Pola. 
w dalszym ciągu szeroko komentuje|cy powinni w Polsce pomagać w od- 
ostatnie mowy w Izbie Gmin Attlee |budowie kraju. 

i Bevina, Prasa spodziewa się ry-| Oto słowa Bevina pod naszym 


mo- |adresem: 


kiem transportowym, Herbert Morri- 
son — synem policjanta, minister 
zdrowia był górnikiem, a zarządzają- 
cy angielską strefą okupacyjną Nie- 
miec i Austrii — chłopcem do pog$y= 
łek, następnie urzędnikiem  kolejo- 
wym. Attlee sam pochodzi ze stanu 
średniego. 


zawarły traktat handlowy. 
Tegoroczny zbiór bawełny w Sta- 


nach Zjedn. jest najniższy od roku 


1923/24, a o 23 proc. niższy od zbio- 
rów - zeszłorocznych 


Złodziej mienia społecznego 


Kronika polityczna 


Minister Henryk Świątkowski, pre- 
zes Towarzystwa Przyjaźni Polsko- 
Radzieckiej, przyjął p. Murraya, 
przedstawiciela angielskiego Towa- 
rzystwa „National Council for Bri- 
tish-Soviet Unity”, z którym odbył 
dłuższą rozmowę. 

Pan Murray opowiedział, jak pow- 
stało Towarzystwo, które utworzone 
zostało przed dwoma laty pod na- 
zwą Rada Narodowa Jedności Bry- 
tyjsko-Radzieckiej, celem połączenia 
w jedną organizację szeregu podob- 
nych stowarzyszeń, istniejących po- 
przednio w Anglii. 

W ambasadzie Brytyjskiej odbyła 
się konferencja prasowa w sprawie 
odbudowy transportu europejskiego, 
na której p. E. R. Hondelink, dyrek- 
tor Środkowo-Europejskiego Towa- 


chłego zwołania konferencji 
carstw, któraby ostatecznie przygo- 
towała konferencję pokojową. Zwła- 
szcza podkreśla prasa serdeczny ton 
i przyjazne słowa Bevina pod adre- 
sem Związku Radzieckiego. Po raz 
pierwszy tak szczerze j tak serdecznie 
mówił Bevin o Polsce, którą stawił 
Anglikom za wzór do naśladowania, 
jeśli idzie o pracę nad odbudową 
zniszczonego kraju. Ważna jest zapo- 


'wiedź Bevina, że już w przyszłym 


miesiącu przewiezieni będą do Polski 
żołnierze polscy z Anglii, Włoch i to 
z bronią w ręku. Odpowiednia ilość 
okrętów będzie postawiona do dy 
spozycji. Bevin spodziewa się, że za 
powrotem do Polski opowie się więk- 
sza niż dotąd ilość żołnierzy po o- 
świadczeniu ambasadora angielskiego 
w Warszawie, które ma być wkrótce 
ogłoszone na temat sytuacji wewnę- 


„Polska odbudowuje się jako państwo 
niepodległe w oparciu o przyjaźń ze 
Związkiem Radzieckim. Powraca ona 
zwolna do normalnych warunków po 
straszliwych skutkach wojny. Musi- 
my pamiętać, ile strat ponieśli Pola. 
cy i ile cierpień przypadło im w u- 
dziale. Olbrzymie armie przeszły 
przez ich kraj, wymordowano milio- 
ny ludzi. Zginęli najlepsi synowie 
narodu i wielu zdolnych przywód- 
ców. W tych warunkach zmiana na 
lepsze nie może nastąpić zbyt szyb- 
ko, łecz musimy zdać sobie sprawę. 
że nigdzie na Świecie wszystko nie 
jest całkowicie zadowalające — na- 
wet u nas. Gdybyśmy przecierpieli, 
tyle co Polacy, nie wiem, czy zdoła- 
libyśmy wykazać tyle prężności w 
pracy nad odbudową, ile oni wyka- 
zują”. 


W ostatniej mowie swej w Amery- . 
ce Attlee zaznaczył, że Anglicy są A za kratami 
dumni z tego, iż członkowie rządu| TORUŃ. Przed sądem Okr. w 


Toruniu odpowiadał Aleksander 
Gorzka, kier. jednego ze sklepów 
Tor. Spółdzielni Spoż. Gorzka w 
przeciągu 8 dni przywłaszczył so- 
bie za 50 tys. zł towaru, przezna- 
czonego na przydział kartkowy 
dla ludności Torunia. Gorzka ska- 
zany został na 7 lat więzienia oraz 
30 tysięcy zł grzywny. 

Podobny wypadek stwierdzono 
w II. Toruńskiej Spółdz. Spoż. 
Sprzeniewierzono tam towaru za 
200 tys. zł. W związku z tym a- 
resztowano szereg osób i przepro- 
wadzone zostaną dochodzenia. 

Aresztowany został również nacz. 
wydz. finansowego przy Zarz. 


pochodzą z ludu. Lecz poza przedsta- 
wicielami klasy pracującej mamy w 
swych szeregach dużo intelektuali- 
stów, i to jest przyczyną, że możemy 
z każdym znaleźć wspólny język. An. 
glia nie jest już dzisiaj państwem 
klasowym, jakim była kiedyś. 

EFLORE NEESER ZAB OTOTKORORYOOĘZEKY 


Opera Dolno-Śląska 


WROCŁAW (PAP). Powołana tu 
została do życia Opera Dolnośląska, 
której kierownictwo powierzono zna- 
nemu  śpiewakowi, Stanisławowi 
Drabikowi. Wrocław już we wrześniu 
br., oglądał wystawioną tam „Hal. 
kẹ“, Niebawem Opera Dolnośląska 


we Wrocławiu wystawi  „Cyrulika Potin 


rzystwa Transportowego (ECITC) za- 
poznał zebranych ze szczegółami 
działalności kierowanej przez siebie 


Narody Zjednoczone obraduią 


organizacji. Dwa są zasadnicze cele è A A ; P 

S zak wf = apa a a a Gafspotto: LONDYN (FA'. Komisja przygoto-|dziecki,=który przystąpił do pracy z 

wej. Po pierwsze ma ona. dostar- wawcza organizacji Narodów Zjedno-|cafym entuzjazmem, wysyłając na 
Ly czonych przystąpiła do pracy. Opróczjobrady aż 50 rzeczoznawców. Komi- 


czyć krajom zniszczonym przez woj- 
nę odpowiedniej ilości taboru trans- 
portowego, a po drugie powinna 
przywrócić normalną komunikację 
między poszczególnymi krajami eu- 
ropejskimi tak szybko, jak tylko bę- 
dzie to możliwe. 


Od Administracji 


Szanownych Abonentów 
naszego dziennika prosimy 
o dokładne ! wyraźne po- 
dawanie adresu (miejsce 


delegatów 51 państw w  obradach|sja przygotowawcza ustali również 
bierze udział 500 rzeczoznawców. |miejsce siedziby organizacji. 

Do organizacji Narodów Zjednoczo- y 
nych włączone będą agendy dawnej Senat amerykański obraduje nad 
Ligi Narodów. Obecna organizacja wygotowaniem specialnej ustawy, o- 
tym jednak różni się od swej poprze-|kreSlającej pełnomocnictwa delegacji 
dniczki, że współdziałają w pracach|amerykańskiej w organizacji Naro- 


jej Stany Zjedn. oraz Związek Ra-|dów Zjednoczonych. 


Zakończenie obrad PSL 


Zjazd wojewódzki PSL w Byd- 
goszczy po wysłuchaniu mowy wi- 
cepremiera Mikołajczyka  przedy- 


gdzie do delegatów młodzieży wiej- 
skiej zaapelował o wychowanie do 
brego człowieka i dobrego obywa- 


Sewilskiego", z którym następnie ru- 
szy na objazd poszczególnych miast 
Dolnego Śląska. 


Mussert przed sądem 
HAGA (FA). W Hadze rozpoczął 


się proces przeciwko znanemu zdraj- 
cy holenderskiemu Antoniemu Mus- 


sertowi, oskarżonemu o 7 najróżniej- 


szych przestępstw, dokonanych przez 


niego na skutek współpracy z Niem- 
cami. Mussert we wrześniu 1941 r. 
złoży] dozgonną przysięgę na wier- 
ność Hitlerowi. 


cyjności PSL i wyraża swe zdecy- 
dowane poparcie Rządowi Jedno- 
ści Narodowej. Dalej zjazd domaga 
się przeprowadzenia rychłych wy- 
borów oraz unormowania stosun- 
ków w kraju, jak też przeprowa- 


‘| wierzeń na bara wysokie 


Miejskim w Toruniu. 
aresztowania jest brak 140 tys. zł 
gotówki. W Samonamocv Chłar- 
skiej również dokonane sprzenie- 
sumy. 
Schwytano - przestępcę, tóry 
skradł 50 tys. zł na szkodę PKP. 
Ujęty został także osobnik, który 
z Gdańska przewoził towary po* 
chodzące z UNRRA 


25 lat 
Państwowej Szkoły Morskiej 


w Gdyni 

W dniu 8 grudnia obchodzić bę- 
dzie Państwowa Szkoła Morska w 
Gdyni 25-cio lecie swego istnienia. 
Z okazji tej przygotowuje się pod 
redakcją dr Ludwika Zabrockiego 
Księgę Pamiątkową. Księga ta za- 
wierać będzie między innymi dzie- 


zami szkania, poczta, wo- 
jewództwo) rz zamawia- 
niu prenumeraty, gdyż nie- 
dokładności w tym wzglę- 
dzie opóźniają ekspedycję 

wręcz uniemożliwiają 
„oczcie doręczanie pisma 
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skutował sprawy organizacyjne i 
zawodowe. W skład zarządu wo- 
jewódzkiego weszli prezes Bucz- 
kiewicz oraz pp. Radliński, Zie- 
liński, mec. Sawicki, Praśniewski, 
Porycgko, Obuchowicz i inni. 

W międzyczasie wicepremier 
przemawiał na zjeździe „Wici“, 


tela Polski. 

W końcu zjazdu mec. Sawicki 
odczytał rezolucję, w której po 
złożeniu hołdu śp. Wincentemu 
Witosowi i wyrażeniu pełnego za- 
ufania wypróbowanego przywód- 
com ruchu ludowego, zjazd odrzu- 
ca kategorycznie zarzut reak- 


Zrabowane przez Niemców maszyny wracają do kraju 


WARSZAWA (PAP). Straty w prze- 
myśle polskim na skutek systema- 
tycznego wywożenia przez okupanta 
maszyn, urządzeń i surowców sięgają 
miliardowych sum. Oprócz poszcze- 
gólnych maszyn i urządzeń wywożono 
całkowite fabryki. 


Wśród wywiezionych objektów mo- 
żemy wymienić wiele cennych surow- 
ców, między innymi 50 kg piatyny. 
Całkowicie zostaly przez Niemców 
wywiezione następujące fabryki: Sta- 
rachowickie Zakłady Górniczo-Hutni- 
cze w Starachowicach, Zakłady Ostro- 
wieckie w Ostrowcu, Fabryka Wego- 
nów i Odlewów Stalowych — Lil- 
pop, Rau i Loewenstein w Warsza- 
wie, Państwowa Fabryka Prochu w 

- Pionkach, Państwowa Fabryka Związ- 
ków Azotowych w Mościcach i wiele 
innych, 

Opustoszone zostały nie tylko na- 
sze fabryki ale i cały szereg instytu- 
cji społecznych i komunalnych, które 
również zostały pozbawione swych 
urządzeń. Należą tu m..in.: Ubezpie- 
czalnia Społeczna w Warszawie, Uni- 
wersytet Poznański, Miejskie Gimna- 
zjum Mechaniczne, Zakład Pizyki 


Teoretycznej i Obserwatorium Astro- 
nomiczne Uniwersytetu Poznańskiego, 
Zakład Zdrojowy w Krynicy. 

Biuro Rewindykacji i Odszkodowań 
Wojennych Min. Przem. rozpoczęło 
swoją działalność w połowie maja 
1945 r. Do 2 listopada 2425 firm zgło- 
silo wywiezienie 117.747 maszyn i u- 
rządzeń poza granicę Polski, wartości 
około 3 miliardów złotych. 

Oprócz Centrali w Warszawie (Gro- 
chowska 247/276) utworzyło Biuro Re- 
windykacji jeszcze Delegatury w 
Wiedniu i Berlinie, a w najbliższym 
czasie planuje jeszcze utworzenie De- 
legatur w Pradze Czeskiej, Frankfur- 
cie nad Menem i w Lubece. Dotych- 
czas wyrewindykowano już wielu ma- 
szyn z różnych fabryk, wywiezionych 
do Niemiec na tereny, znajdujące się 
obecnie pod okupacją radziecką. 

Z objektów tych oczekują transpor- 
tu do kraju 70 wagonów tramwajo- 
wych warszawskich, które zostaly od- 
nalezione w Berlinie, maszyny z fa- 
bryki „Kabel” Kraków wartości ok. 
500.000zł, 17 transformatorów, wywie- 
zionych z Zjednoczenia Energetycz- 
nego Okręgu Radomsko-Krakowskie- 
go do’ miejscowości Finkelhard, 420 


obrabiarek z Państwowych Zakładów 
Inżynier. w Ursusie 600 wagonów 
maszyn wywiezionych z Państwowej 
Fabryki Prochu w Pionkach, znale- 
zionych w Glówen. Większą część 
Państwowej Fabryki Związków Azo- 
towych w Mościcach odnaleziono w 
Wólfen, Bitterfeld i Pisteritz. 


Na terenie Austrii rewindykacja 
również postępuje naprzód. Z ważniej- 
szych fabryk, których objekty odna- 
leziono na tym terytorium zabezpie- 
czono na miejscu, bądź zwieziono już 
do Polski, należy wymienić: Fabrykę 
Aparatów Elektrycznych  „Szpotań- 
ski”, Zjednoczone Fabryki Zarówek 
„Tungsram” i „Osram”, Państwowa 
Wytwórnia Papierów Wartościowych 
w Warszawie, Fabrykę Broni w Ra- 
domiu, Fabrykę Sygnałów  Kolejo- 
wych C. Fiebrandt w Bydgoszczy. 


Rewindykacja na terenach, znajdu- 
jacych się pod okupacją Anglii i USA 
napotyka — wobec braku specjalnych 
umów — jeszcze na trudności. Biuro 
Rew postara się jednak wszelkie 
przeszkody zwalczyć, by przyśpieszyć 
rewindykację naszego sprzętu przemy- 
słowego z terenów niemieckich. 


dzenia w pełni ustawy amnestyj- 
nej. Powrót wojska polskiego w 
pełnym uzbrojeniu z Zachodu i ko- 
nieczność współdziałania wszyst- 
kich partyj politycznych były dal- 


je Szkoły, a specjalny rozdział ma 
być poświęcony okresowi 1938—45. 
W związku z powyższym prosi się 
wszystkich uczniów Szkoły z ro- 
ku szkolnego 1938—39 o nadsyłanie 


szymi punktami rezolucji. Zjazd|danych co do losu ich w latach 
protestuje przeciwko nieuwzglę-| wojny. - Zarazem prosi się rodzi- 
dnieniu krzywd Polski w akcie |ców, względnie krewnych uczniów 
procesu norymberskiego. Naste- | poległych w tym czasie o przysła- 


pnie zjazd gorąco popiera akcję o- 
siedleńczą na Zachodzie, akcję 
świadczeń rzeczowych ,oraz akcję 
siewną. 

Na zakończenie zjazd domaga 
się przeniesienia zwłok zmarłego 
prezesa Witosa na Wawel. 


Po przemówieniu prezesa Bucz- 
kiewicza i sekretarza gen. Wójci- 
ka, zabrał głos wicepremier Miko 
łajczyk. Udzielając wyjaśnień w 
sprawie UNRRA, wicepremier pod. 
kreślił, że za towary UNRRA pań- 
stwo nie płaci, lecz ma prawo ich 
sprzedaży swym obywatelom pod 
warunkiem, że pieniądze te będą 
użyte także na pomoc. W naj- 
bliższym czasie otrzyma Polska 
150.000 krów i 100.000 koni. 

Zjazd zakończono odśpiewaniem 
Roty. 


nie obok szczegółowych danych co 
do okoliczności, w których zginęli, 
także o nadesłanie krótkiego życio- 
rysu i fotografii padłego.  Foto-, 
grafie te z odpowiednimi nekrolo- 
gami umieszczone będą w  Księ- 
dze Pamiątkowej. Ostateczny ter 

min nadsyłania upływa z dniem 1 
grudnia br. Adres: Państwowa 
Szkoła Morska w Gdyni. [279r 


aa TWEN a S e 

Zapowiedź. Urzędnik stanu cywile 
nego w Szczecinku, spis zapowiedzi 
68/45 Bromowicz Ryszard pracownik 
kolejowy B. R. stanu wolnego, wye 
znania rzym.-kat., zamieszkały w 
Szczecinku, ulica Bogusława, syn 
zmarłego Bromowicza Wilhelma i tee» 
goż małżonki Kazimiery z domu Wie 
śniarska, zamieszkałych w Szczecine 
ku ul. Bogusława nr 27. 4 

Pracowniczka kolejowa Łoza Ma« 
ria Elżbieta, stanu wolnego, wyzna» 
nia rzym.kat., zamieszkała w Szcze« 
cinie, ul. Bogusława nr 27, córka pra» 
cownika kolejowego Łezy Kazimierza 
i tegoż małżonki Anny Rainczak, zas 
mieszkałej w Szczecinku. 

Szczecinek, dnia 21. 11. 1945 r. 
| Z O, 


| Pbonujcie Jlustrowany 
Jiurier Polski 


Anglicy oddali Niemcom do dy- 
spozycji farbę do przefarbowania 
mundurów, których od 1 grudnia 
nie wolno będzie nosić. Tak samo 
nie wolno będzie nosić orderów 
i odznaczeń. 


W Palestynie sytuacja od nowa 
pogorszyła się. Podczas dwóch 
zamachów bombowych na port, po 
ranionych zostało 5 angielskich 


i 5 arabskich policjantów. 
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zna walka o losy fbiski 19191. 


Ktkietamy maske 4 lījenunit Wersalu 


| ILUSTROWANY 
KURIER POLSKI 


zebraf i zaopatrzył uwaqami b. premier Francji Ara drzej Tardieu 


SZ; 


'% KONFERENCJA 


Zamiast stwierdzić te oczywiste 
trudności, uznano, iż lepiej głosić, 
że konferencja została źle przygoto- 
wana, a jeszcze gorzej zorganizowa- 
na. Najpierw twierdzono, że sojusz- 
nicy winni byli przygeętować i opra- 
eować warunki pokojowe we wszy- 
stkich zasadniczych punktach- je- 
szcze przed zakończeniem wojny. 
Mówili to głupcy, ci, co nie wie- 
dzieli , jak była prowadzona wojna. 

Prowadzić wojnę i jednocześnie 
ustalać warunki pokoju? Trzeba by- 
łoby najpierw mieć pewność, że woj- 
pa będzie wygrana. Tymczasem w 
lipcu 1918 r., to znaczy na cztery 
miesiące przed zawieszeniem broni, 
gdy wróg, stał nad Marną, gdy bom- 
bardował Paryż, nic nie było mniej 
pewnym, niż zwycięstwo. Upatrując 
na niebie niemieckie samoloty 
podczas rewii na Avenue Bois de Bou- 
logne w dniu czternastym lipca — 
nie byliśmy pewni niczego! \ 

A gdyby nawet można było nie 
wątpić w zwycięstwo, to i wtedy na- 
leżałoby się mieć na baczności, by 
wcześniejsze negocjacje pokojówe nie 
zaszkodziły temu zwycięstwu i nie 
rozbiły bloku aliantów. 

Jeżeli ktoś, jak było ze mną, był 
członkiem komisji  międzysojuszni- 
czej, jeżeli brał udzial w międzyso- 
juszniczych konferencjach wojen- 
nych, a nade wszystko jeśli znane mu 


, były debaty z roku 1918, czy to w 


sprawie liczby dywizji brytyjskiej we 
Francji, czy w sprawie zaprowianto»= 
wania, czy w sprawie transportu od- 


działów amerykań- 
skich, jeżeli wre- 
szcie zasiadał na 
konferencji 1919 r., 
ten rozumie, , jak 


Orlando 


Polsce, a nade wszystko o okupacji 
Nadrenii, ten zrozumie, co chcę przez 
to powiedzieć. Dyskutować o tych 
rzeczach podczas. wojny — znaczyło 
przegrać wojnę. Nie można było ro- 
bić dwóch rzeczy jednocześnie bez 
obawy rozłamu. Maksimum tego, co 
było do zrobienia, to przygotowanie 
się do tej pracy przez każdego z so- 
fuszników oraz — lecz również z za- 
chowaniem wielkiej ostrożności — 
stałe porozumiewanie się ze sobą ko- 
misji technicznych. I to właśnie było 
zrobione. 

Francuskie 


warunki - pokojowe, 


Felieton tygodniowy 


przestudiowane przez każde z mini- 
sterstw osobno, przekazane były ko- 
mitetom. X 

Pierwszy z nich to komitet histo- 
ryczno-polityczny nod  przewodnic- 
twem p. Ernesta Lavisse'a. Prace te- 
go komitetu są prawdziwą chlubą 
nauki francuskiej. Drugi — to komi- 
tet statystyczno-ekonomiczny: Prze- 
wodniczył mu senator, Jan Morel. 
Trzeci zaś, pod przewodnictwem pi- 
szącego te sfowa, miał na celu bada- 
nie i uzgadnianie wniosków dwóch 
pierwszych komitetów. Odbył. on 
bezpośrednio po zawieszeniu broni 
18 posiedzeń. _ 


Działając zgo- 
dnie z międzyso- 
juszniczym _punk- 
tem widzenia, na- 
wiązałem z począt- 
kiem stycznia 1919 
r. stosunki. z pro- 
wadzącymi prace $ 
przygotowawcze 


komitetami: ame- 
rykańskim — In- 


_- Clemenceau 
quiry, którenft przewodniczył puł- 


kownik House oraz angielskim — 
War trade inteligence. W paździer- 
niku 1918 r. wysłatem do.Waszyngto- 
nu sexretarza naszego : komitetu stu- 
diów, profesora Martonna, któremu 
udało się uzgodnić” znaczną część 
wniosków francuskich z amerykań- 
skimi. "Więcej nie można było zro- 
bić bez narażenia się na niebezpiecz- 
ne błędy. 

"W styczniu 1919 roku zebrała się 
konf"rencja. Przygotowałem dla niej 
metodyczny plan pracy, ale z racji 
właśnie tej metodycznoŚci nie zyskał 
on uznania anglosaskiego empiryzmi. 
Mimo to konferencja zorganizowała 
się raczej dobrze niż Źle. 

Czytałem niedawno wstępną debatę 
kodhgresu pokojowego w Berlinie. W 
porównaniu z debatą konferencji było 
to prawie nic. Konferencja 1919 r. 
była kongresem, przygotowanym naj 
gruntowniej w całej historii dyplo- 
macji. Każdy wniosek tego kongre- 
su, zanim otrzymał ostateczną formę, 
musiał przejść pzez pięć szczebli. 

1. U podstaw pracowało pięćdziesiąt 
specjalnych komisji, , które odbyły 
1646 posiedzeń i przeprowadziły na 
miejscu 26 ankiet. Miały w swoim 
składzie pełnomocników, ministrów, 
prawników, dyplomatów, . ekonomi- 
stów, finansistów, historyków, prze- 
mysłowców, administratorów, wyż- 
szych urzędników, przedstawicieli han- 
dlu, wojska, marynarki, wielu z nich 
to wzór wiedzy, uczciwości, dobrej 
woli. 

2. Nad komisjami technicznymi stał 
komitet centralny do spraw  teryto- 


Oto Ameryka ` 


Motto: 

. W życiu ten zwycięża, 

Kto walczy siłą ducha, nie oręża. 

, Niemcy w czasie pierwszej wojny 
światowej modlili się do Boga: „Gott 
strafe England" (Boże ukarz Anglię). 
Jeszcze wtedy w Boga wierzyli. 

Gdy ta modlitwa faryzeuszowska 
w niebie nie znalazła rezonansu, bo jak 
polskie porzekadło twierdzi „psie glosy 
nie idą pod niebiosy”, — poczęli się 
modlić do Fiihrera, iżby ten ich bo- 


„żek raz wreszcie zrobił „ordnung” z tą 


Anglią. „Führer strafe England”, | 

L Bogu przestali udzielać kredytu. 
Wódz miał Boga zastąpić. 

Teraz ten fetysz germański, ów 
„parteigenosse”. A. Hitler z arteige- 
nossinen Ewą Braun uciekli z nie- 
mieckiego raju w podziemia Hadesu. 

Imperializm niemiecki został wy- 
kończony od A do Zet. Od Afng!tosa- 
sów) do Z(wiązku Radzieckiego). 

Niemcy zawsze byli złymi dyp!cma- 
tami i byli mało religijni. Przysłowie 
przecież powiada że: „polski most, 
niemiecki post, francuskie małżeń- 
stwo — to samo błazeństwo”. 

Tedy hitlerowskie błazny nie zna- 
lazły łaski u Boga. 

Wprawdzie P. Bóg nieco Angiików 
pokarał za ich potencjonalną miłość 
bu Niemcom, (to już taka angielska 


choroba!) ale próśb totalnej Rzeszy 
nie wysłuchał totalnie. 
I po świetnych sukcesach 
katastrofa. s , 
Gdyby Niemcy byli logiczni, to po- 
winni byli śię modlić szczerze o co 
innego, o to mianowicie, żeby Pan 


przyszła 


Bóg pokarał.. Kolumba, bo gdyby nie' 


ten reakcjonista, nie byłoby Amery- 
ki, i nad całym globem powiewała- 
by.. szwabstyka, a 

Kołumb jest większym odkrywcą, 
niż ten uczony, który wyna!azż bom- 
bę atomową. Nie byłoby bowiem 
owej bomby, gdyby nie Ameryka. 

Z tego sobie trzeba zdać sprawę. 

Niech temu Kolumbowi Bóg da 
zdrowie! Przepiękny kraj ta Amery- 
ka w każdym sensie: * materialnym 
i moralnym. Ma piękne pieniądze i 
piękne serce.. 

Bo zważcie, rząd amerykański |za- 
miast wysłać do Europy egzekutora. 
żeby ściągnął należytość z tytu,u po- 
życzki wojennej, przysyła UNRRę, 
ażeby tych niesolidnych dłużników 
jeszcze dokarmiała. 

Zresztą kto wie.” czy tonie pomy- 
ślane i nie'wykalkulowane jest dobrze 
po kupiecku. Bo co za korzyść z dłu- 
żnika nieboszczyka? > 

Ale nie, — wydaje się, że taka: in- 


synuacja byłaby niesprawiedliwa, bo | cha zwycięstwa. 


U 


(Prawe przedruku zastrzeżone) 


rialnych pod moim przewodnictwem, 
Badał on projekty tych komisji i był 
pośrednikiem ze szczeblem wyższym. 

3. Rada ministrów spraw zagranicz- 
nych traktowała ó sprawach; pomi- 
niętych przez Komitet Czterech. Od- 
była ona 39. posiedzeń. 

4. Komitet Czterech odbył najpierw 
72 posiedzenia z udziałem ministrów 
spraw zagranicznych i pełnomocni- 
ków, od dnia 24 marca odbywał po- 
siedzenia zamknięte. Było ich 146. 

By zrozumieć walkę z czerwca 
1919 r., by móc oświetlić fakty, trze- 
ba wyważyć drzwi, za którymi odby- 
wają się posiedzenia Czterech. Trze- 
ba się przyjrzeć tym ludziom. 

CZTERECH... } 

Było to czterech zwykłych sobie 
ludzi, rzuconych w to, co House na- 
zwał „Wielką przygodą”. 

Jedńego z nich kochałem całym 
swoim sercem, choć znane mi były 
jego wady. On i eszcze dwóch in- 
nych mieli temperamenty niezrówna- 
ne. Czwarty był wytworny i słaby. 
Pierwsi trzej ze stali. Oto nazwiska 
wszystkich czterech: Clemenceau, 
Wilson, Lloyd George, Orlando. 

Przystępując do pracy nad trakta- 
tem pokojowym, byli dotknięci grze- 
chem pierworodnym jednomyślności. 
Decydując wspólnie w imieniu czte- 
rech wielkich narodów o losach dwit- 
dziestu oŚmiu innych narodów, nie 
chcieli uciekać się do głosowania. 
Głosowanie to Środek dla słabych; 
z niego powstał system parlamentar- 
ny i wyborczy. Im potrzebna była 
zgoda, jeśli nie rzeczywista, to przy- 
najmniej pozorna: żadnego głosowa- 
nia! Tylko jednomyślność. A ponie- 
waż każde ich postanowienie musi 


Kto silniejszy? 


na cóżby ten rząd opracowywał usta-|* Ameryka 


wą w przedmiocie, jak to się mówi 
językiem prawników, skreślenia dłu- 
gów sojuszniczych. A przecież chodzi 
o 50 miliardów dolarów. Ładny ka- 
wałek grosza. 


O molierowskie' skąpstwo trudno 
więc Yankesów pomówić. 

To jest gest. Oto Amerykal 

Cóż znaczą wszystkie gesty napo- 
leońskie, wszystkich cezarów rzym- 
skich, w porównaniu z gestem pierw- 
szego obywatela Stanów Zjednoczo- 
nych Prezydentą Trumana? 

Na kartach dziejów Świata ' ze 
świeczką *nic równie pięknego nie 
znajdziesz. 

Napolęon, cezarowie, monarchowie 
— wszyscy arcywielcy tego świata 
swych przyjaciół i sojuszników” doili 
jak krowę. > 

Taki dajmy na to Napoleon zbido- 
wane Księstwo Warszawskie żylował, 
jak tylko mógł i wciąż obiecywał 
śliwki na wierzbie. Zawsze byio mu 
mało, Byi stale mortusowy: Y 

Żeby wygrać wojnę, powiadał, 
trzeba trzech rzeczy: pieniędzy, pie- 
niędzy i jeszcze raz pieniedzy 

Okazuje się, że i bez pieniędzy 
wojnę można... przegrać, czege przy- 
kładem jest choćby Hitler, który ki- 
chał na złoto i mówił, że tylko praca 
mięśnie, praca. | 

I Napoleon i Hitler .przerachowali 
się. Ażeby zwyciężyć trzeba jeszcze 
walczyć w dobrej sprawie i mieć du- 


4 nicznych Rzymowski 
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się opierać na niezliczonych spra-|porusza. Z rękoma na kolanach, z 
wozdaniach, grozi im to, że doszedł- bladym uśmiechem na oparty 
szy do zgody między sobą, mogą się |na poręczy fotela, ma minę egzami- 
znaleźć w niezgodzie ze swymi eks- |natora. Jego uwagi cechuje surowy 
pertami. W ten sposób nagromadziło |purytanizm połączony z żywym po- 
sią mnóstwo akt, w których zawsze |czuciem amerykańskiej, rzeczywisto- 
można coś znaleźć do zaatakowania |ści. Lecz człowiek to bałdzo ucz- 

swego przeciwnika. Dyskusję nale- |ctwy. ABE 
żało jednak kończyć wnioskami, , Clemenceau siedzi również spokoj- 
Znowu widzę tę kwadratową salę W|nje.- Na czubku głowy ma jedwabną 
hotelu Bischoffsheim dokąd tyle razy myckę, na rękach — popielate nicia- 
byłem wzywany dla mieszania się dO |ne rękawiczki. Mówi mniej, niż ci 
rozmów Czterech. _Wzdłuż* Ścian | dwaj anglosasi, lecz od czasu do cza- 
półki z książkami Naprzeciwko |sy zrywa się, jak gdyby do szturmu, 
drzwi — wielkie biurko, przy którym |z jakąś niepowstrzymaną siłą i prze- 
nikt mie siedzi. Na kominku wesoło |qziwnym doborem argumentów, któ- 
trzaska ogień. Przy kominku półko- |rę przytoczę później. Przemawia 
lem cztery fotóle: Trzy zwrócone W [tylko po francusku, a swoją niena- 
stronę okien, jeden w kierunku. prze- ganną angielszczyzną posługuje się 
ciwnym. A « |tylko wówczas, gdy z kim rozmawia. 
ży somale 6 pian epa R: Zwrócony plecami do okien, a twa- 
RPA chas sam wrządy, LOYA tzą do pierwszych trzech, marzy- w 
Gen RACOY POYSODANE. RY. mi'czeniy o Fiume — Orlando. À 
niczny w swojej szczerości dzięki ? 
której jest w wiecznej sprzeczności ze Dwa krzesła zajmują sekretarze: 
sobą. Ten człowiek narobił wiele |7Tancuz — Paul Montoux i Anglik 
złego nie tylko Francji, ałe nawet i Maurice Hankay. Obecnie p. Hankay 
Anglii. Lecz co za temperament, co jest administratorem Suezu. Anglia 
więcej niż Francja dba o tych, co jej 


za czar! ; ` i 
W następnym fotslu siedzi prezy-|wiernie służą. 
(Dalszy ciąg nastąpi) 


dent Wilson, który prawie > się nie 
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Coraz wigksza tęsknota za Polską! 


Jak odbywa się repatriacja Polaków z Francji ? 

PARYŻ (dr). Po całym świecie|cy, a kobiety i dzieci czekają na poe 
odbywa się wędrówka narodów w do-|wrót do Ojczyzny w obozach. 
słownym tego słowa znaczeniu. Naj-| Repatriacja Polaków, to niełatwa 
więcej dotknięci nią są Polacy, „roz-|rzecz, gdyż Francja jest bardzo znie 
proszeni po wszym świecie“. Również |szczona, brakuje węgla, wagonów, 
we Francji znajduje się dużo Pola- | poza tym odbywa się również maso- 
ków, czekających na powrót do kra-|wy powrót deportowanych do Fran- 
ju. Jest ich około 60.000, w tym|cji. Z chwilą jednak, odkąd w Pa- 
ryżu istnieje ambasada polska, ak» 
cję repatriacyjną usprawniono. 

Dotychczas przybyło do Polski 10 
transportów, przeważnie żołnierzy 
z 1939 r. W akcji biorą udział wła. 
dze francuskie oraz Polski i Amery« 
kański Czerwony Krzyż. Podróż nia 
jest wygodna, trwa bardzo długo, po- 
wracający są skromnie odżywiani, 
dostając po drodze zupę, a kobiety i 
dzieci gorące mleko, poza: tym nie 
dosypiają, myć się mogą jedynie przy 
pompach na stacjach kolejowych. 

Nie zważnją jednak na trudy i nie. 
wygody, byle prędzej być u siebie w 
domu, w Ojczyźnie. Z chwilą, kiedy 
Polacy wsiadają do wagonów, wio- 
zących ich do Polski, twarze ich roz. 
jaśniają się, stają się oni niewyma. 
gający, chorzy ukrywają swą choro- 
bę, byle tylko mieć okazję powrotu, 
kobiety często ukrywają stan ciężar. 
ny i zdarzają się wypadki, że rodzą 
' |w drodze. 

Do każdego transportu potrzeba 
przynajmniej 5 wagonów.na bagaż, 
,|który deportowani przywieźli z Nie. 
miec, jak maszyny do szycia itd., 

tóre też chcą zabrać ze sobą. Uttu- 
dnia to transport, lecź czy można ina. 
czej? | 

A tam, u kresu podróży, czeka na 
nich kraj, który potrzebuje ludzi i rak 
do pracy, tam czeka na nich ziemia, 
czeka ich wolna Ojczyzna! 


20.000 tzw. wartowników, pełniących 
służbę pomocniczą w armii amerykań- 
skiej oraz 10.000 zdemobilizowanych 
żołnierzy z 1939 r., a resztę stanowią 
deportowani, którzy mają pierwszeń- 
stwo w repatriacji. Polacy rozloko- 
wali się po fermach i zakładach pra- 


JÉ 


uratowała cywilizacje] Wszystkie drogi prowadzą do tet 
przed barbarzyństwęm, wróciļa wol-| współczesnego politycznego Rzymu. 
„ność tylu ludom i nie  żą- I jeden pewno nie wiedział o dr: 


da za to żadnego honorarium. Ow-|gim, że się spotkają w Waszyngtoni: 
szem, przeciwnie skreśla długi i wy-| Ja się łemu nie dziwię, skoro w Bibl: 
posaża europejskich pogorzeiców na| już powiedziano, że.nie wie lewica 
zapoczątkowanie się w gospodarstwie. |dokąd jeżdzi prawica, 

I zamiast honorarium, zbiera dxiś| To zreszłą. nic nie znaczy | byna 
od wszystkich umęczonych ludów ho- | mniej nie osłabia podstaw Rządu Jet 
nory. ności. 

Oto — Ameryka! Czyż Anglia słabsza przez |to, ż 

f istnieje tam opozycja Jego Królew 

SA > i 
można powiedzieć. Cokolwiek dobre- Ser SE 2 U nas potrzebna vA 
go się. powie, będzie zawsze -mało. "nai WS zaprawaa PRZE 
SARI: TERA prawdziwej Demokratycznej Mości 

„Tedy wdzięczne ludy zjeżdżają się|ą nie faszystowsko-reakcyjna Ni 
w osobach swych delegatów do niej, szczęście takiej nie ma. 
jak do Mekki 1... Mokki. Zresztą u nas, w naszym narodzie 

Ex Ameryka lux i luksus i pienią- jest jedność. Nie ma żadnej atomiza 
dze -i „buty przydziałowe i UNRRA,.|cji społeczeństwa. Na.. atomizację 
wszystko, tylko nie... bomba dtomo-| jak już powiedziałem, może sobie 
wa. pozwolić tylko Ameryka. 

- O, tej tajemnicy Ameryką nie| My natomiast mamy, mimo sześcit 
wyda. Narazie samą ma przyjćrność, | partyj, właściwie tylko trzy partie 
zabawia się produkcją tych bom: dia demokratyczne. Lewicę, prawicę i cen- 
celów, jak donosi prasa, dGoświad-|trum. - ; 

czalnych. Gdyby zresztą tak na dobre rozwa- 

Na taką kosztowną zabawkę może |żyć, to tylko dwie, gdyż między le- 
sobie pozwolić 'tylko ten kraj reker-| wicą i prawicą jest minimalna róż- 
dów, ta ziemia obiecana mlekiem. | nica. 
miedem i złotem płynąca. Różnica mime wszystko paradoksal- 

Do tej ziemi Wszyscy pielgrzymują. |na, be naprzykład, gdy lewica ʻest za 
Na ten temat nie tylke felieton, ale nacjenalizacją życia gospodarczego, 
meżnaby pisać cełe ksiegi pielyrzym-|ie nmacjenaliści przeciwnie, nacjonali- 
stwa. W Bial "m Domu drzwi się nie zację zwalczają. 
zamykają. i „I bądź tu, obywate! 

‘nasz wicepremier Mikołajczyk po-| mądry. > ARE 
jechał i nasz minister spraw zagra- Po praktyczną mądrość trzeba je 
chać do Ameryki. Ł.S. |} 


Nigdy za dużo pod jej adresem nie 


wi się powszechnie, że młodzież pod 


` Życia położą kres tej pladze. 


A jej akcent na pracę dla „nowej Eu- 
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"mych na postawę moralną i społecz- 


psychiczna 


_pacji hitlerowskiej wywołały szereg 
` sztucznych zmian w światopoglądzie | 


o 0 pozy stosunek młodalety do pracy . 
Niepokojacy objaw y 


e - Każdy kataklizm dziejowy zostawia 
_specyficznć piętno na psychice poko- 
lenia, które w jego okresie wzrosło. 
Wielki wpływ warunków zewnętrz- 


ną jednostki występuje najsilniej. w 
okresie pokwitania, gdyż wrażliwość 
łowieka osiąga wtedy 
najwyższy stopień. Długie lata oku- 


dzisiejszej młodzieży. Zmiany te, 
tkwiące niejednokrotnie głęboko w 


podświadomości, ujawniają się często 


skuteczność tej broni. 


-w postaci szkodliwych odruchów. Mó- 


okupacją wcześniej dojrzała, że nie- 
"wola rożwinęła, usamodzielnifa, sło- 
wem wyrobiła ją życiowo, lecz za- 
razem konstatuje się częste objawy 
stępienia moralnego a nawet społecz- 
nego. Z objawów tych najsilniej rzu- 
cają się w oczy: przestępczość nielet- 
nich i spaczony. stosunek młodzieży 
do pracy produktywnej. Zajmę się tu 
specjalnie tym drugim objawem, gdyż 
pierwszy występuje zawsze jako bez- 
pośredni rezultat długoletniej wojny 
i nie jest charakterystyczny dla dzi- 
siejszych stosunków. Polepszenie wa- 
runków materialnych i normalizacja 
Drugi 
objaw, choć może niedostrzegalny 
dla ogółu, przy bięrnej postawie spo- 
łeczeństwa może przybrać formy dłu- 
gotrwałej anomalii. Pogardliwy sto- 
sunek do zwykłej, codziennej pracy 
łączy się zawsze z takimi objawami 
aspołecznymi, jak spekulacja i „sza- 
ber”.- k 

Czynniki wywołujące to zjawisko 
są bardzo złożone. Wszystkie. jednak 
sprowadzają się do jednego stowa — 
okupacja. Młodzież, tropiona zawzię- 
cie po ulicach, domach, stacjach ko- 
lejowych i wywożona tysiącami na 
roboty lub do obozów 'koncentracyj- 
nych, poczęła kojarzyć pojęcie pracy 
z przymusem, niewolą i terrorem. Nie- 
zliczone slogany bezmyślnej propa- 
gandy hitlerowskiej, naiwna reklama 


ropy” sprawiły, że praca dla okupan- 
ta stała się Polakowi hańbą. ' Hdsło 
„Pracuj powoli!" było sztandare 
biernego oporu. Młodzież: poznała 


Równocześnie z tym czynnikiem na- 
tury reaktywnej i patriotycznej, o 
wartości społecznej dodatniej, wystą- 
pił drugi, społecznie ujemny, godzący |-— 
w pojęcie wszelkiej pracy produktyw- 
nej. Czynnikiem tym były spekulacja 
i handel. Dawały one możliwości łat- 
wego. zarobkowania w przeciwieńst- 
wie do głlodowych płac w stałych 
zawodach. 'Niebezpieczeństwo utraty 
życia rekompensowafa znaczna wy- 


- sokoŚć jednorazowych zysków. Mřo- 
dzież, przebywająca w tych sztucz- 


` mych warunkach, odnosiła się dò 


„szarej” pracy niechętnie, a nawet 
pogardliwie. Bohaterem stawał się tu 
„szmugler”, handlarz czy „,waluciarz”. 

Oczywiście odnosi się to do przecięt- 


. nego typu młodzieży. Ale takich były 


tysiące. I choć nie można zapominać, 
że nielegalny handel był jednym z 
najwspanialszych przejawów „żywot- 
ności mas naszego narodu, Że polski 


Zdobycze telewizii 


(handlarz potrafił w czasie najstrasz- 
liwszego terroru „zarzucać” targowi- 
ska „gubernii” stosami żywności, gdy 


ILUSTROWANY 


nym handlem lub ,szabrem” na zacho- 
dzie. Trzeba sobie jasno uświadomić, 
że winę, iż stan taki trwa, ponosi ca- 


w innych miastach Europy panował łe społeczeństwo — od rodziny do 
głód, trzeba pamiętać, że właśnie ten |partii. Tylko wspólnym wysiłkiem bę- 
objaw wywarł najszkodliwszy wpływ |dzie można zwalczyć choroby trawią- 


lenia. 
pracy. 


ten pozostał. Trudne warunki mate- 
rialne powojennego okresu stwarzają 
podatny grunt dla utrzymania się te- 
go rodzaju anomalii. Walka z nią jest 
trudna, gdyż Środki gwałtowne, jak 
wykazuje praktyka, 
wodzą. Najlepiej dało się to zauwa- 
żyć ostatnio, podczas, akcji. żniwnej. 
Choroby nie można lekceważyć., gdyż 
bierne stanowisko wobec niej powięk- 
szą kadry trudniących się nielegal- 


na postawę spoteczną młodego poko-|ce nasz organizm społeczny. Lecz w 
Nauczyi młodzież nie cenić odniesieniu do młodego pokolenia 


bardziej celowym działaniem jest, pie 


Dziś, . niestety, okazuje się, że uraz jtyle piętnowanie faktów, co usuwa- 


nie przyczyn. Jedyną drogą będzie tu 
uświadomienie przez dom, szkofę, or-, 
ganizacje młodzieżowe i polityczne, 
dalej właściwa (nie rażąca) propa- 
ganda oraz ' polepszenie warunków 


przeważnie za-|pracy. w granicach możliwości. 


„Mfodzież winną widzieć swe cele 
i ideały w twórczej pracy dnia po- 
wszedniego. : Wtedy i tylko -wtedy 
znajdzie ona w niej szczęście. 

K. Boruń 


Rozkosze W 


Przeniosłem się z Warszawy - do 
Gdańska i mam wrażenie, że znala- 


jzłem się na innej planecie. Nie ma 


tu Targowej róg Ząabkowskiej, gdzie 
pchają, potrącają, depczą, nie grzę- 
źnie się nigdzie w błocie po kolana, 
nie ma piekielnego ryku samochodów, 
nikt nie wrzeszczy jak opętany dla- 
tego, że ma jabłka do sprzedania al- 
bo gazety, nie słyszę nic o cholerze, 
ani o- brudnych okropnościach słow- 
nikowych, od których można- dostać 
raka w uchu, w urzędach można się 
nie legitymować przed woźnym z ca- 
łożyciowej działalności, a jednak byź 
przyjętym nawet przez naczelnika 
Wydziału, urzędy nie mieszczą się z 
reguły na czwartym piętrze, jak w 
Warszawie, i oczywiście bez windy, 
interesy załatwia się bez kolejki, lu- 
dzie się nie kłócą nawet w tramwaju, 
tramwaje chodzą szybko i nie trzęsą, 
jak dawne żydowskie furgony, w 
sklepach mówią „dzień dobry“, „dzię- 
kuję*, i do widzenia”, nikt nie łamie 
nóg na ciężarówkach, jechać za in- 
teresem tam i z powrotem kosztuje 
sześć złotych, a nie 40, na każde za- 
pytanie ludzie informują uprzejmie, 
urzędnik wysłuchuje interesanta u- 
ażnie i daje mu odpowiedź, ludzie 
nie biegają w gorączce, a nawet do- 
my się nie walą na człowieka. 

Możnaby to oczywiście objaśnić 
bardzo powierzchownie: ot, poprostu 

ludżi tu mniej. 

Ale to nie-jest odpowiedź. War- 
szawa też ma dziś tylko piątą część 
swej przedwojennej ludności, jak 
Gdańsk. Nowy Jork ma trochę wię- 
cej ludności, bo tylko 8 milionów, a 
jest tak cichy jak Gdańsk. A w War- 
szawie jest piekło. 

A przyczyna jest ta, że w Warsza- 
wie odradza się życie od strony uli- 
cy, a na Wybrzeżu buduje się zupeł- 
z nowe życie polskie, którego nie 
było. Zaczyna się tu wytwarzać ta 


psychika pionierska, która się w 


swoim czasie wytworzyła i pozostała” 


w ludności Ameryki. 

Gdy emigrant znajdzie się w zu- 
pełnie nowych dla siebie warunkach 
— budzić się musi w nim ta świado- 
mość, że jeżeli nie ustosunkuje sie 


on do bliźnich społecznie, to przepa- 


Niwysna pół wieku dzieli nas odj W krótkim czasie zostaje stworzo- 


chwili zrodzenia się pierwszego real- 
nego pomysłu aparatu telewizyjnego. 
Mało kto orientuje się dzisiaj, że je- 
go wynalazca, Paweł .Nipkow, był 
Polakiem. Nipkow był autorem my- 
Śli, której jednak nie zrealizował...” 


. z braku gotówki. 


. 


Aparat jego pomysłu miał działać 
na zasadzie mechanicznej — wirują- 
cej tarczy. Wielu uczonych, opiera- 
jąc się na pomyśle Nipkowa, przy- 
stąpiło do badań nad telewizją, wpro- 
wadzając coraz to nowe ulepszenia. 
W szeregu badaczy zajął poczestne 
miejsce również Anglik Baird. 
Wszyscy oni, to pionierzy telewizji 
mechanicznej, posiadającej, niestety, 
wiele wad. Obraz otrzymywany w 
ich telewizorach był zamazany i ciem- 
ny — „przyrodzona” wada mecha- 
nicznego stwarzania obrazu. Nie znie- 


. chęceni tym badacze przystąpili do 


poszukiwania innyca dróg, do 'uzy- 


skania lepszych efektów, ` 


ny odbiornik telewizyjny całkowicie 
elektryczny, którego urzeczywistnie- 
nie możliwe było dzięki wynalezieniu 
specjalnej lampy, nazwanej od na- 
zwiska wynalazcy lampą Brauna. 
Wślad za nią powstaje tzw. ikonoskop 
Amerykanina Zworykina — magiczne 
oko stacji nadawczej, przetwarzające 
metodą całkowicie elektryczną obra=, 
zy na drgania faf elektrycznych. Te- 
lewizja całkowicie elektryczna, któ- 
ra natychmiast wyruyowała swą 
konkurentkę mechaniczną, ma w po- 
równaniu z poprzednią wiele zalet. 
Przy jej pomocy możemy widzieć o- 
brazy jasne, czyste, niemal idealnie 
wyraźne. Zastąpienie części mecha- 
nicznych przez inne, działające czysto 
elektrycznie, daje nam gwarancję nie- 
zawodności działania i trwałości a- 
paratury. 


Oczywiście, że za mało jest dla 
nas tyłko widzieć, chcemy również 
słyszeć głosy wysiępujących przed 
pkiem felewizora. Tutaj łączy się w 


dnie. I stopniowo wytworzył się ta- 
ki solidaryzm w Ameryce, jakiego 
nie ma w Europie. 

Socjologowie dawno stwierdzili, że 
w. wielkich miastach wytwarza się 
wiekami pewien typ człowieka, który 
stopniowo ulega zwyrodnieniu, przy 
czym wyolbrzymiają się w nim zaró- 
wno dodatnie cechy jak ujemne. Je- 
żeli ludność przemieszać, to | wytwa- 
rza się odtrutka na zwyrodnienia. 

Teraz właśnie odbywa się w Pot. 
sce takie przemieszanie. Na Wybrze- 
żu słyszy się wszystkie akcenty i 
gwary polskie Wilno, Lwów, 
Warszawa — nade wszystko. ` 

Zwierzyłem się z tymi uwagami 
pewnemu geografowi. Zgódził się ze 
mna, ale powiedział, że Wybrzeże ma 
klimat. morski, łagodny, wilgotny 
i umiarkowany, a warszawski klimat 
jest kontynentalny, krańcowy, cho 
leryczny. 

Myślę, że na: wpływy klimatyczne 
na ludność napływowa poczekamy 
trochę dłużej, a tymczasem skłonny 
byłbym mniemać, że istnieją przy- 
czyny psychologiczne tych przemian. 
jakie się tu obserwuje. 


Istnieje tu pewne poczucie powagi- 


odpowiedzialności zbiorowej za pol- 
skość. Mimowiednie ludzie pode 
gają się do poziomu, na który 
musi stanąć to społeczeństwo, które 
obejmie w posiadanie stary Gdańsk, 
starodawre miasto hanzeatyckie ze 
wspaniałymi tradycjami zrastania się 
z Rzeczpospolitą. My Gdańsk od- 
budujemy w tej pięknej formie, y 
jakiej był, ale nadamy mu zupełnie 
nowego ducha — nową treść. Tu bę 
dzie panował nowy Polak — handlu 
światowego, żeglugi i“ rybołówstwa 
na dalekich morzach. 

Tu jest jakaś metafizyczna: atmo- 
sfera w tych ruinach, która daje -od- 
dech szerokich widnokręgów. Stąd 
się idzie w cały świat. Wiadoma 


rzecz, że emigrują jednostki o sil- 


| 


niejszej dynamice, aktywniejsze, bar. 
dziej twórcze. 
Ludność obecna Wybrzeża — to 
emigranci z całej Polski. 
Tu będzie polska „Ameryka“, - 
Dr Gustaw Olechowski. 


jedną cajość zwykły aparat radiowy 
z aparatem telewizyjnym. Zaczyna- 

my widzieć i słyszeć. Jest, to kombi- 
nacja dosyć trudną, ponieważ nada- 
wanie jak i odbiór głosu następuje 
na innych długościach fal, niż nada- 
wanie i odbiór obrazu. Technicy je- 
dnak pokonali te trudności. Pokonali 
i więcej. Doszli oni do tego, że mo- 
żemy widzieć na odległość obrazy w 
barwach naturalnych, lub łudząco 
przypominających barwy naturalne. 


W krajach europejskich telewizja 
jest słabo rozpowszechniona. Dużo 
uwagi poświęcali jej Niemcy, ale też 
tylko w skali raczej doświadczalnej. 
Duży koszt wyprodukowania apara- 
tury w pojedyńczych egzemplarzach, 
obawa przed produkcją masową wo- 
bec szybkiego rozwoju tełewizji, zbyt 
małe jeszcze spopularyzowanie idei 
wśród narodów — wszystko to wpły- 
wało ujemnie na zastosowanie tele- 
wizji. 


„Miejmy jednak nadzieję, że niedłu- 
go odważni przemystowcy i przedsię- 
biorcze radiofonie "państw europej- 
skich udostępnią nam korzystanie i 
z tej zdobyczy techniki. W. H. 


- WARSZAWA (a). 
godniowym pobycie powróciła da 


„lowydaniowe szmatki, 


Powrót delegacji z Konferencji Pracy w Paryżu 


Po kilkuty- 


Warszawy delegacja polska na 
Międzynarodową Konferencję Pra- 
cy w Paryżu. Delegacji, złożonej 


.z 10 osób, przewodniczył minister 


pracy i opieki społecznej ob. Jan 
Stańczyk. 

Na konferencji znalazły! się takie 
zagadnienia, jak sprawa zatru- 
dnienia jak największej liczby ro- 


botników w okresie odbudowy i 


przejście przemysłu na produkcię 
pokojową oraz sprawa, stosowania 
konwencji międzynarodowej. 


Należy stwierdzić, że delegacja 
polska znalazła na gruncie pary- 
skim życzliwą dla siebie atmosfe- 
rę i żywe zainteresowanie sprawa- 


'mi polskimi. 


Na wniosek delegata rządu 
Wielkiej Brytanii, Evansa, kie- 
rownik delegacji polskiej minister 
Jan Stańczyk powołany został je- 
dnomyślnie na prżewodniczącego 
komisji stosowania konwencji. 

Do poważniejszych sukcesów 
swoich na terenie międzynarodo- 
wej konferencji pracy delegacja 
polska zalicza osiągnięcia przy wy- 
borach dò Rady Administracyjnej 


Międz. Org. Pracy. Na zebraniu 
wyborczym grupysrżądowej posta- 
wiono kandydaturę Polski. Na o- 
gólną ilość .61 „głosów kandydat 
polski otrzymał 56 głosów. 

Należy wyjaśnić, że grupa rzą- 


dowa w Międz. Org. Pr. składa się | 


z 16 przedstawicieli, w tym 8 
miejsc stałych, niepodlegających 
wyborowi, przeznaczonych jest dla 
państw o największym potencjale 
przemysłowym, 8 zaś miejsc dla 
mniejszych powoływanych: z wy- 
boru. W- tej grupie zapewniono 
miejsce z wyboru dla Polski. Pań- 
stwa Ameryki łacińskiej jedno- 
myślnie poparły kandydaturę Pol- 
ski. Z równą życzliwością kandy* 
daturę ministra Stańczyka popar- 
ły kraje anglosaskie. 

Ponowny wybór Polski do Rady 
Administracyjnej należy uznać za 
duży sukces dlatego, że Polska za- 
siadała w grupie państw, wybiera- 
nych przez szereg lat z kolei oraz 
że dla grupy tej są przewidziane 
tylko -2 miejsca z pozostałych 
państw europejskich. Jeżeli przyj- 
miemy pod uwagę, że na to miejsce 
reflektowało 30 różnych państw, to 
osiągnięty wynik jest wyjątkowo 
dla Polski zaszczytny. i 


Dziś i wczoraj prasy polskiej 


Ogromny rozwój prasy lat ostat- 
nich 
jej we wszystkie 
prasa staje się głosem opinii publicz- 
nej, żywym mostem, łączącym spo- 
łeczeństwo z czynnikami. rządzący- 
mi, staje się najszczytniejszym narzę- 
dziem demokracji, umożliwiając nie- 
jako każdemu obywatelowi zabiera- 
nie głosu na forum pubiicznym, 
współudział w regulowaniu najdraż- 
liwszych , najbardziej spornych kwe- 
stii. Tylko demokracja może być 
podłożem do najbujniejszego jej roz- 
kwitu i przeciwnie: wszystkie reżi- 
my faszystowskie czy pół-faszystow- 
skie sprowadzają prasę do rzędu 
urzędowych  orgańów —informacyj- 
nych, inspirowanych przez partię j 
cenzurę, hamują jej rozkwit i krę- 
ują swobodę wyrażania myśli. . Pra- 
sa jest dzieckiem demokracji, jej 
zdobyczą i chlubą; państwo więdną- 
cej prasy jest państwem niewoli sło- 
wa, agonii indyw:dualizmu, pań- 
stwem o zabarwieniu faszystowskim. 

Doceniając w pełni ten ogromny 
cel i zadanie pras' polskiej, która 
staje się probierzam ustroju pań- 
stwa, musimy zwrócię uwagę na pa- 
ralelnie z nią idący rozwój radia. 
Czy radio zwycięży. prasę? Czy sta- 
nie się kontynuatorem jej wie!kich 
tradycji? Raczej nie. Radio zdało 
swój egzamin życiowy, stało się epo- 
kowym, nieocenionym wynalazkiem 
na usługach dudzkości, jednak pra- 
sa, choć nigdy nie prześcignie radia 
w. szybkości dostarczania informacji 
i ich bezpośredniości, ma tę przewa- 
ge, Że staje się dokumentem, nieza- 
leżnym od czasu, iż dociera wszę- 
dzie i może być użytkowana wielo- 
krotnie. Prasa stała się bratem ro- 
dzonym radia i obie strony oddają 


„| sobie nieocenione usługi, jednak nie 


są względem siebie rywalami. 

Z chwilą odzyskiwania niepodległo- 
ści, z chwiłą odradzania się Polski 
demokratycznej byłem ' świadkięm 
ciekawej dysputy na temat zadań ii 
celów prasy powojennej, nowocze: 
snej. Czy prasa, jak w epoce przed- 
wrześniowej, ma być nadal przepeł- 
niona opisami . morderstw, włamań 
i procesów? Czy ma nadal dogadzać 
najniższym  instynktom  społleczeń- 
stwa, donosząc mu ^ nieszczęściach 
familijnych i*czarnych aferach, czy 
ma lubować się w naiwnych infor- 
macjach o tragediach życiowych, o 
rodzeniu się 'dziwolągów : świata 
zwięrzęcego, o niskich, , brudnych 
sprawach, obliczonych jedynie "na 
dreszczyk -emocji  niewybrednego 
czytelnika? Czy też ma się stać na- 
prawdę sumiennym informatorem, do- 
radcą i powiernikiem, nauczycielem 
i pocieszycielem, . otwartą ' trybuną 
dla wymiany zdań, czynnikiem do- 
kształcającym, mostem ze światem, 
nauką, kulturą? Dwa K spin jednej 
sprawy, wymagające stanowczej de- 
cyzji. Być może, przedwojenni wy- 
dawcy liczyli na większy zysk mate- 
rialny, większą poczytność ` gazet 
tzw. brukowych, stąd wszystkie wie- 
różne „Tajne 
Detektywiy” itd. itd. I wniosek: czy 


spowodowany jest ingerencją 
dziedziny życia; |: 


to jest prasa? Czy to jest jej celem, 
‘założeniem, zadaniem? Czy można 
dla większego zysku grać na naj- 
brudniejszych instynktach ludzkości ? 

Sześć lat wojny zaciężyło wpiaw- 
dzie ogromnym piętnem na psychice 
narodu  pblskiego, jednak  niespó- 
strzeżenie stało się epoką, przewro- 
tem w sferze tej właśnie psychiki. 
Tysiąc: problemów straciło na warto- 
ści, wyłoniło się tysiąc innych, Na- 
potykamy dziś na każdym kroku na 
niewidzialne na pozór zmiany, pię- 
trzą się trudności, wyrastają prze- 
szkody. Dlaczego? Bo choć 'wojna 
cofa wszystko w tył” posuwa kro- 
kiem milowym naprzód świat inny: 
świat psychiki ludzkiej, jest przewr 
tem w pojęciach czysto: abstrakc - 
nym. - 

Dlaczego dziś ż uśmiechem pob -- 
żania czytamy przedwojenne -egzexi 
plarze najpowążniejszych czasopism? 
Dlaczego to, co wczóraj bawiło, dzi- 
siaj nudzi, co wczoraj nudziło, dzi- 
siaj jest analizowane i komentowa- 
ne z najwyższym zainteresowaniem? 
Trzeba było przeżyć sześć lat najpo- 
tworniejszej wojny w dziejach ludz- 
kości, by na to pytanie odpowie- 
dzieć. Zainteresowanie świata jest 
zmienne jak kobieta: to co wczoraj 


dziś bezużytecznym, wyblakiym 
łachmanem. Europa zdała swój egza- 
min dojrzałości, realny, aż za realny 
w większości wypadków. Wojny są 
brutalnym przeżyciem naiwnej ratu- 
ry ludzkiej — tylko że naiwność, jak 
wszędobylski chwast, zbyt mej Styk: od- 
rasta... 

Dziś jesteśmy po dniu krwawego 
egzaminu, a w przededniu zmartwych- 
wstania naiwności. Dziś 'cieszymy 
sią ze zdobyczy demokracji, mamy 


łecznego, a szpalty gazet otwarte 
są dla każdego rozumnego „obywa- 
tela. Dziś żołnierz “czy urzędnik, 
chłop czy robotnik mogą być. róż- 
nych przekonań i mają możność dys- 
puty, wymiany zdań. Dlatego nad- 
szedł okres, gdy .prasa polska stanąć 
może obok prasy naszych aliantów, 
osiągnąć jej zdobycze i jej nakłady. 
Wojna nauczfła nas wiele: tos Tán- 
geru czy Indochin' jest nam bliższy, 
niż ‘morderstwo Gorgónowej. Czas, 


aby sesje parlamentarne były komen- 


towane z takim zainteresowaniem i 
żywością, jak mecze piłki nożnej, 
a posunięcia polityki zagranicznej 
wyparły z rozmów ceny masła i jaj. 
Na wszystko jest czas i miejsce i 
powinniśmy podchodzić do życia w 
kolejności wagi jego majżywotniej- 
szych problemów.  Dopiero/ wtedy 
każdy zdobędzie zmysł krytyczny 
i dopiero wtedy pozbędziemy się raz 
na zawsze możliwości i niemożliwo- 
ści trzydziestego dziewiątego roku. 


Polityka jest domeną wszystkich, bo 


tylko na, wszystkich może się opie- 
rać. Polityka przestąła być sztuką 


budowania państw, a stała się pro- 
gramem życiowym społeczeństw. 


Oto szczytne i nader ważne za- 


dania naszej piasy na przyszłość. 


Krzysztof Mierzeja, 


jeszcze błygzczało i bawiło, staje się ` 


możność życia politycznego i spo- 
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Niedługo dobiegnie rok:od chwili, 
gdy duża połać kraju została wy- 
zwolona ód najeźdźcy, przez sześć 
niemal lat władającego naszymi 
ziemiami. Okres ten to nie krótka 


wrażenia przez duehowy pion, to 
„ przecież cała masa wydarzeń, splot 
przyczyn'i skutków: zazębiających 
się w obrębie codziennego życia 
milionów ludzi z konieczności na- 
rażonych na wpływy najeźdźcy 
bądź drogą brutalnej siły, bądź 
wskutek wpływu czynnika, wege- 
tacyjnego, warunków życia i co za 
tym idzie wchłaniania — nolens 
volens — tych przesłanek; które za 
sobą przyniósł okupant wraz z ca; 
łym bagażem hucznej propagandy, 
ze swymi początkowymi zwycię- 
stwami, mającymi uzasadnić prak- 
tycznie słuszność jego ideologii. 


To prawda, że kraj i społeczeń- 
„Stwo a w każdym razie przeważa- 
jąca- jego część zdrowa moralnie 
odsuwała się od tego zetknięcia się 
i zbliżenia do wroga, nie idąc na 
żadne kompromisy ani polityczne, 
ani gospodarcze, a tym mniej ideo- 
logiczne, ale — i to-trzeba sobie ja- 
sno uzmysłowić — nie mogła, po 
prostu z fizycznych względów od- 
izolować się od tego wszystkiego, 
co za sobą niosłą okupacja, boć 
przecież wplyw jej sięgał wszędzie, 
począwszy ód urzędów a na war- 
szawskich czy krakowskich tram- 
wajach kończywszy. Tak było w- 
kraju. A przecież miliony ludzi 
wywieziono do Niemiec, gdzie 
wpływy obce działały w sposób 
przemożny, nie stonowany atmo- 
sferą środowiska polskiego, rodzi- 
ny, kościoła i otoczenia. Tam więc, 
a zwłaszcza w warsztatach mniej 
uświadomionych zalęgły się, bo za- 
lęgnąć się musiały bakterie destru- 
ujące polską psychikę na rzecz ob- 
cej koncepcji uosabiającej i apo- 
ieozującej czynnik: siły, brutalno- 
"©, „ezkompromisowości i: władz- 
mocniejszego nad słabszym, 
rzą'c .,eego nad rządzonym, uzbro- 
ionc,0 nad bezbronnym. To wszy- 
składało się na wytworzenie 
„da o bezskuteczności i bez- 
wartościowości prawa. 


Zdrowy instynkt narodu monto- 
wał wolę oporu przeciwko najaz- 
dowi i okupacji, wytwarzając co- 
raz to nową, sprawniej i efektow- 
niej nawet działającą akcję jed- 
nostek w pierwszym stadium oku- 
pacji, powiązanej już później w or. 
ganizacyjne grupy. W miarę czasu 

akcja ta stawała się coraz bardziej 
wszechstronną. W partyzantce /łeś- 

nej i akcji bojkotowej, sabotażach 
przemysłowych, łamiących podsta. 
wy produkcji wojennej wroga, kol- 
portażu nielegalnej prasy, infor: 
,mowaniu o tamierzonych areszto- 
waniach, „łapankach” i innych re- 
presjach ujawniała się spontanicz- 
ność i jednolitość myśli i poczynań 
powodowanych śmiertelną niena- 
wiścią do wroga. Na pewno te sa- 
me uczucia istniały w sercach 
tych, którzy wywiezieni siłą, w vb 
cym przebywali kraju — jednakże 
brak oparcią o rodzime podłoże, 
wszechstronna kontrola obcego a 
nade wszystko wrogiego środowi- 
ska, wytwarzała glebę: podatniej- 
szą do wchłaniania obcych wpły- 

wów. s 


Siła tej samorodnej czy zorgani- 
zowanej akcji opierała się na jed- 
nolitości, spontanizmie i powszech. 
ności łamania każdego, przez oku- 
panta wydanego a raczej narzuco- 
nego prawa, przez wszystkie war- 

'stwy społeczne, rolnika, rzemieśl- 
nika, robotnika, kupca, inteligenta 
bez względu na różnice pogłądów, 
wiek i stan, przeradzając się w 
miarę czasu w nawyk negliżowa= 
nia prawa, które na giełdzie życia 
traciło z każdym dniem swą war- 
tość i znaczenie. ! 


(twa 


* 


f W tej właśnie, powszechności 
nieuznawania i łamania prawa w 
"sposób świadomy lub wręcz nie- 


świadomy i to we wszystkich war- i 


stwach społecznych — leży poważ. 
ne niebezpieczeństwo dla przyszło- 
ści Kraju i Narodu, osłabiające lub 
niwelujące istniejące w każdym 
człowieku poczucie ładu prawnego, 
zakreślające w sposób przyrodzony 


Ramy ludzkich postępków. Nastę- 


chwila, przemijająca bez śladu i| 


"O rewaloryz 


puje przewartościowanie pojęcia: 
To co było dobrym lat temu kiłka 
lub zgoła kilka miesięcy wstecz, 
staje stę społecznie złym i szkodli- 
wym., - ; 
Odradzające się dg samodzielne- 
go bytu państwo nie móże nad za- 
gadnieniem tym przejść do porząd- 
ku dziennego, nie może tego waż- 
nego zagadnienia pozostawić wpły. 
‘wowi samoczynnych sił, prostu ją- 
cych owe wady powolną ewolucją. 
Biorąc pod uwagę szkodliwość te 
go aktualnego stanu, trzeba już 
obecnie i to rychło przestawić psy 
chikę polską dziedzicznie obciążo- 


W „Dzienniku Ustaw” nr 48 ukazał 
się dekret z 25 września 1945 r. o no- 
wym prawie małżeńskim” 


Związek małżeński mogą zawrzeć 
strany, jeśli mają ukończone 18 lat, 
przy czym można z ważnych powo- 
dów za zgodą władz opiekuńczych 
zawrzeć związek małżeński wcześ- 
niej. Do zawarcia małżeństwa nie 
może być przeszkód i oŚwiadczenie 
małżonków o wstąpieniu w związek 
małżeński musi być złożone w prze- 
widziany prawem sposób i wolne od 
wad. ` 


Typowym przykładem oświadczenia 


z wadą będzie np. wówczas, gdy skła- 


dający je mógł się obawiać pod wpły- 
wem gróźb. drugiego z małżonków, iż 
jemu, względnie innym osobom za- 
graża niebezpieczeństwo. 


| ILUSTROWARY 
KURIER POLSKI 


acje p 


ną przerostem indywidualizmu, 0- 
pierającego się podporządkowaniu 
własnego „cheg“ powszechnej nor- 
mie, na tor rewaloryzacji 
poczucia prawnego, mającego na 
celu ochronę uprawnionych inte- 
resów wspólnoty i jednostki. 
Pracę tę trzeba rozpocząć co ry- 
chlej przede wszystkim od mło- 
dzieży w szkołach, organizacjach 
i związkach, ale także trzeba nią 
przeorać społeczeństwo starsze, 
trzeba wejść z nią w obręb wszyst- 
kich stanów, warstw i zawodów 
nie tylko z postulatem, ale przede 
wszystkim społecznym naka- 


Nowe prawo małżeńskie 


| Nie mogą natom:ast zawrzeć zwią- 
zku małżeńskiego te osoby, jeśli cho- 
ciaż jedna ze stron pozostaje jeszcze 
w związku małżeńskym Również nie 
mogą tego uczynić krewni. powino- 
waci, chorzy psychicznie, na gruźlicę 
i choroby weneryczne, jeśli choroba 
ich jest w stanie zaraźliwym. Malżo- 
nek osoby zaginionej również nie 
może ponownie zawrzeć zwiazku mał- 
żeńskiego, chyba, że osoba zaginiona 
została uznana za zmarłą 


Przed wstąpieniem ao związku mał- 
żeńskiego przyszli małżonkowie obo- 
wiązani są przedstawić urzędnikowi 
stanu cywilnego dowód prawnej zdol- 
ności do wstąpienia w związek mał- 
żeński, pisemne zaŚwiadczenie, że nie 
ma przeszkód i świadectwo lekarskie. 
Jeżeli jednak są trudne do zwycięże- 


© 


Próby powiększenia dochodów Skarbu 


Komisja Porozumiewawcza orga- 
nizacji politycznych i zawodowych 
skarbowców, po / przedyskutowaniu 
sytuacji finansowej i budżetowej 
Państwa, powzięła na ostatnim swym 
posiedzeniu rezolucję, stwierdzającą 
bezwzględną konieczność wzmożen'a 
do maksimum wysiłków całej admi- 
nistracji skarbowej i monopolowej. 


wów budżetowych na czwarty kwar 
tał 1945 roku z.podatków bezpośred- 
nich oraz - Mon polów Państwowych. 

W toku dyskusji stwierdzono, że 
w dziedzinie podatków bezpośrednich 
istnieją jeszcze wielkie, możliwości 
podniesienia dochodów skarbowych 
przez objęcie wszystkich osób, osia- 
gających duże obroty i dochody, a 

-+ 


dy. Ministrów podpisał rozporządze- 
nie z dnia 17. bm. w sprawie częścio- 
wego zwolnienia gospodarstw rolnych 
ze Świadczeń rzeczowych. 


Z . dobrodziejstwa rozporządzenia 
korzystają wszystkie e gospodarstwa 
rolne o powierzchni gruntów rólnych 
do 2 hektarów. Tym gospodarstwom 
zmniejsza się wymiar Świadczeń rze- 
czowych na rok gospodarczy 1945/46 
do 50. proc. -obecnego wymiaru. 
Zmniejszenie świadczeń dotyczy tyl- 
ko żyta, pszenicy, jęczmienia, owsa, 
gryki, stomy i siana: 


W dniach najbliższych ukaże się 
dekret Rady Ministrów o utworzeniu 
Banku Komunalnego, obejmującego 
wszystkie dzielnice państwa, a mają- 
cego swą siedzibę główną w Warsza- 
wie. 

Powołanie do życia tej ważnej pla- 
cówki kredytowej przychodzi w cża- 
sie, gdy sprawa odbudowy miast 
przybrała już konkretne pny. opra- 
cuwane zostały plany i projekty i za- 
rządy miejskie we własnym zakresie, 
korzystając z dotacji rządowych, 
przystąpijy do odbudowy zniszczeń 
spowodowanych wojną. 

Obecnie  powstara konieczność 
stworzenia jednej instytucji z zakre- 
sem działania na całym obszarze Rze- 
czypospciitej. W. tym celu więc opra- 
cowany został przez Ministerstwo 
Skarbu w porozumieniu z Ministerst- 
wem Administracji Publicznej projekt 
dekretu o Banku Komunalny, któ. 


4 


w celu znacznego zwiększenia wpły- |; 


uchylających się w części lub cało. 
ści od świadczeń na rzecz Skarbu 
Państwa. j 

Zwrócono również uwagę na kc- 
nieczność dokonywania  ściślejszej 
kontroli przedsiębiorstw odcinka u 
społecznionego, na konieczność wzmo- 
żenia akcji tępienia nadużyć, zarów- 
no w sektorze uspołecznionym jak 
i nieuspołecznionym, ponadto ustala. 
no także, iż w dziedzinie podatków 
pośrednich i Monopolów Państwa. 
wych możliwe jest i konieczne zwięk 
szenie dochodów Skarbu Państwa 
drogą usprawnienia kontroli nad a. 
brotem artykułów monopolowych. 

Postanowiono zwrócić się o pomoc 
w tej akcji do wszystkich partii po- 
litycznych i gospodarczych. - 


Ulgi dla małorolmvch 


WARSZAWA (tel wł.). Prezes Ra-| 


Ponadto za wykonanie dostaw wy- 
mienionych ziemiopi»dów „do dn. 31 
grudnia 1945 rozporządzenie przewi- 
duje następujące ulgi: Rolnicy któ- 
rzy do tej daty wyx>nają połowę no- 
wego wymiaru, czyłi czwartą część 
wymiaru poprzedniego — będą zwol- 
nieni od dalszych dostaw w zakresie 
wymienionych ziemtopłodów Rolni- 
cy zaś, którzy do 31 grudnia wykana- 
ją więcej niż połowę poprzedniego 


ELudzie na szmelc 
E W artykule pod powyższym tytu. 
Šiem 


` 
i $ 
j . 


samo jak my człowiek pracy. 
Emerytura, to nie jałmużna, ale 
- dług, który społeczeństwo obowią. 
zane jest spłacić swoim wetera. 

nom“. 3 ż 
Że emeryt nie jest żebrakiem, u: 
słuszna: dotychczas urzędni. 
cy, mimo swych emerytur, jeszcze nie 


bowiem gwarantujący społeczeń- 


stwu i jednostkom swobodę myśli E waga 


i działania, prawem a nie do 


wolnością, prawem a nie bru żebrzą — publicznie. Ale ileż z nick 
talną siłą, ezy samowolą zakreśla E 


Eżebrze u swoich rodzin i jest ich cię. 
ramy uprawnionej ochrony. Ono E żarem? ; j 
jest zatym alfą i omegą ustroju IE że emerytura nie jest jałmużną 
fundamentem jego trwałości. Ejest jasne, ale nie wszyscy może wie. 
Dr R. M. Z dzą czym jest właściwie? 

I nawet Szan. Autor artykułu po. 
= pełnia nieścisłość, bo pisze, że „Spo 
łeczeństwo jest obowiązane spłacić 
ten dług swoim weteranom“. 

~ Myślę, że nie społeczeństwo ma tu 
coś do spłacenia, ale te instytucje. 
Ektóre pobierały składki miesięczne u- 
bezpieczenia i z tego tytułu są dłuż. 
Enikiem emerytowanego urzędnika. 
= Jest to bliższy adres. à 
Natomiast .społeczeństwo może tu 
=oddać wielką przysługę pogrążonym 
Æw skrajnej nędzy emerytom przez 
 wywarcie swego wpływu na odpowie- 
Jedynie małżeństwo zawarte uj PSR AA niaczżóy me 
urzędnikiem stanu cywilnego Esens. 


ma 5 
skutki prawne w obliczu państwa. Æ Żeby stała w jakimś stosuńku do 
Oczywiście, że strony mogą zawrzeć = p 


Æ coraz rosnących cen. 
ślub kościelny, ale Ślub taki nie po- Š aż 
siada mocy prawnej. 


Żona przybiera 


nia przeszkody, .to sąd może zwolnić 
przyszłych małżonków od prawnie Æ 
wymaganych dokumentów. 4 = 
Zawarcie małżeństwa nastepuje 
przez złożenie publicznie i zgodnego 
oświadczenia przed urzędnikiem sta- 
nu cywilnego, że obie strony :wstępu- 
ją w zwiazek małżeński. Obecni przy 
tym muszą być dwaj Świadkowie, 
osoby pełnoletnie, umiejące czytać i 
pisać, z pełnią praw cywilnych i oby- 
watelskich praw honorowych. 


go, w  axcie 


oświadczy, że pragnie nazwisko ro- 
dowe zachować. ; 
Małżonkowie fhają prawa i obo- 
wiązki. Między inn. powiedziane jest, 
żę mafżonkowie vdowiązani są do 


wspólnego pożycia, wierności, pomo-. 


cy i współdziałania dla dobra założo- 
nej rodziny. 

Ustawodawstwo polskie odrzuca zu- 
pełnie separację, natomiast na żąda- 
nie jednego z mafżonków sąd orzeka 
rozwód, .ale tylko wówczas, jeżeli 
uzna, że to nie szkodzi niepełnolet- 
nim dzieciom, albo gdy stwierdzi sta- 
ty rozkład pożycia małżeńskiego Z 
innych wypadków do uzyskania roz- 
wodu jest np. cudzołóstwo, nakłania- 
nie do życia niemoralnego. odmawia- 
nie środków na utrzymanie rodziny. 
choroby zaraźliwe (gruźlica i wene- 
ryczne). Rozwód otrzymać można też 
wówczas. -gdy jeden z małżonków 
opuścij od roku wspólne zamieszka- 
nie bez przyczyny, albo tęż gdy miał 
do tego słuszną przyczynę i w rok po 
jej ustaniu, nie wrócił. 

Sąd orzeka kto ponosi winę roz- 
wodu i może przyznać stronie niewin- 
nej Środki na utrzymanie, a nawet i 
winnej, ale kieruje się w tym wypad- 
ku dobrem ogólnym dziecka Mal- 
żonkowie mogą zawrzeć układ co do 
praw i obowiązków wynikających z 
ich stosunku do. dziecka w wypadku 
rozwodu, ale układ ten jest ważny 
tylko wówczas, jeżeii został zatwier- 
dzony 'w wyroku rozwodowym. 


Żona może wrócić do nazwiska” 


które miała przed wstąpieniem „do 
związku małżeńskiego. chyba że sąd 
z uzasadnionych powodów (niepelno- 
letnie dzieci) przyzna prawo do za- 
chowania nazwiska nabytego przez 


wymiaru — otrzymają za dostarczo- |związek małżeński. 


ną nadwyżkę wynagrodzenie według 
cen wolnorynkowych (elce) 


rego działalność rozciągała by się na 
cały obszar Państwa. Nada się w ten 
sposób jednolitość polityce finanso- 
wej w stosunku do samorządów, ich 
przedsiębiorstw 
Kas. Oszczędności : uniknie się roz- 
bieżnoŚci w sprawach zakresu tery- 
torialnego. Bank ten byłby przedsię- 


Dekret ten wchodzi w życie z dniem 
1 stycznia 1946 roku. 


Powołanie do życia Banku Komunalnego 


nie kredytu krótkoterminowego, jak 
i długoterminowego, realizowanego w 
drodze wydawania prżez Bank obli- 
gacji, gwarantowanych- przez Skarb 


oraz, Komunalnych | Państwa. 


Z chwilą powołania do życia tej 
instytucji, nastąpi likwidacja Polskie- 


x = o Banku Komuna! 
biorstwem samodzielnym z osobowo- 9 R omunalnego, w. Warszawie 


ścią publiczno-prawuą. Kapitał jego 
składał by się z niewycofalnej dotacji 
Skarbu Państwa i udziałów związków 
samorządowych i komunalnych kas 
oszczędności Zadaniem Banku było 
by finansowanie i obsługa bankowa 
związków samorządowych, ich przedt 
siębiorstw i komunalnych kas oszczę- 


dnoŚci, przy czym Bank. ten_ byłby 
centralą żyrową, lokacyjną oraz in- 


i Komunalnego Banku Kredytowego 
w Poznaniu. 

Kapitał zakładowy Banku składa się 
z nieograniczonej ilości niewycofal- 
nych udziałów Skarbu Państwa, zwią- 
zków samorządowych i komunalnych 
kas oszczędności. Związki samorządo- 
we mog? lokować swoje fundusze je- 
dynie w Banku lub komunalnych ka- 


kasową dla związków, samorządo-|SAch oszczędności. Obowiązek ten nie 
wych, ich przedsiębiorstw i komunal- |dotyczy gmin wiejskich oraz tych 
nych kas oszczędności. Zadania tejmiast niewydzielonych, w których nie 
Bank Spełniał by zarówno w dziedzi-Ima komunainych kas oszczędności. 


E emeryturę. E.G 


FROMKAAYW MAKAK ANNATA AHN DIANNA TEROAREA LKAN 


| Walka rozpoczęfa 


W związku z wydanymi ostatnio 
dekretami, powołujacymi do życia 
Specjalną Komisję do walki z nade 
użyciami i szkodnictwem gospodar. 
czym oraz Nadzwyczajnej Komisji 
do spraw kolejowych. w których wy: 
rażnie rysuje “się demokratyczne 
współżycie rządu z opinią publiczną 
— „Życie Warszawy“ w artykule 
wstępnym pisze: 


„Obydwa dekrety szeroka opinia 
kraju powitała z uczuciem głębokie« 
go zadowolenia: walka rozpoczęta! 
Walka z tymi plagami, które tak do- 
tkliwie dają się i Państwu i nam 


wszystkim we znaki; walka, która 


wreszcie musi dać; pozytywne: rezule 
taty; walka, której tak uporczywie 
i szeroko domagało się społeczefńe 
stwo, życzące dziś obu powołanym do 
'życia Komisjom — owocnej pracy“. 


Ulepszenie 
s użby łącznikowej 


WARSZAWA (PAP). Redakcja 
czasopisma „Repatriant* powiększy 
ła liczhę punktów przyjmujących li- 
sty do wysłania ii ogłoszenia do dziae 
łu poszukiwań obywateli polskich w 
Niemczech. 


W Warszawie sprawy te załatwić 


można w BGK pok Nr 240 i przy ul. ' 
„Hożej 27 na Pradze ul. Chłopickiego 


8 mi. 7. Mieszkańcy prowincji listy 
i teksty.ogłoszeń winni nadsyłać pod 
adresem redakcji Warszawa, Al. Je- 
rozolimskie 3 pok. 240, przekazując 
równocześnie należność czekiem na 
konto 1-807 PKO. y 


Cena ogłoszenia jednoszpaltowego 
do 15 słów 50 zł, dwuszpaltowego do 
30 słów 100 zł, Za przesłanie listu 
10 zł. ` 


Przebywający w Austrii i Nieme 
czech Polacy winni swą` korespon- 
dencję oddawać oficerom łączniko” 
wym Polskich Misji Repatriacyj. 
nych. $ 

Biuro poszukiwania Rodzin Cen. 
tralnego Zarządu PUR-u, które 
udziela informacji na zgłoszenia oso- 
biste i listowne, mieści się w Łodzi, 
przy ul. Piotrkowskiej 26. Informacji 
udziela na podstawie kartoteki, obej. 
mującej około 1.300.000 osób, a w 
wypadku braku danych, prowadzone ` 
są poszukiwania za pośrednictwem 


placówek terenowych PUR-u. 


FODZIĘKOWANI. / 
„= Okazji szczęśliwego powrotu obozu 
w Gross-Rosen 1225 
s profesora TEOFILA KATRY 
wybitnie zasłużył się w organi 1 kon- 
ae zę szkolnictwa średniego pn 
o 0) na terenie Łodzi, serdeczne ẹ- 
kowania za iego ofiarną pracę skła 
wdzięczni uczniowie 1 uczennice 


"0. rok sztuki w życiu Naroda nie 


Gist steel artysty 


| Palkia Józefa Krzyżańskiego, 
malujący obecną dolę artystów-pla- 
\ styków. (Red). 
Poznań, w* listopadzie 
. Jest- pewna sprawa, o której szer- 
sze warstwy społeczne, mając dość 
własnych trosk, nie myślą, a sprawa 
to poważna, ponura nawet. Resztki 
niedobite przez Niemców artystów 
plastyków stoją wobec nadchodzącej 


zimy w przededniu zagłady, z głodu, f- 


zimna, braku odzieży itd. Sześć pra- 
wie lat wojennych spędzonych w 
krwawym trudzie, w walce o byt, gdzie 
prawie nikt z malarzy nie miał moż- 
ności malowania zajmując się pro- 
zaicznymi pracami nie mającymi nie 
wspólnego ze sztuką, zdarły zdrowie 

i siły wielu. Dziś,. po wojnie, żeby 
żyć, imaja: się zajęć zgoła nieodpo- 
wiednich, zużywając energię potrzeb- 


ną do tworzenia. Pytam się jednego|. 


z nich z czego żyje? Namyśla się, 
wreszcie odpowiada z zażenowaniem: 
Wyrabiam pastę do butów, ale mo- 
żłiwość się już kończy; za duża kon- 
kürencja“. 

Imni handluja nieudolnie skarpeta- 
mi, sardynkarhi, Bóg wie czym, bo 
mają rodziny (i dzieci, które trzeba 
nakarmić, bo nikt obrazów nie ku. 


puje. — Artysta czuje się niepo- 
trzebnym, poza nawiasem społ 
NYM" 


Ministerstwo Kultury i Sztuki ro- 
bi w tej sprawie co może, ale to nie 
wystarcza. Nie *możemy zresztą wy- 
magać od Państ a ąby nas utrzymy- 
wało. Tu zac się rola społeczeń- 
stwa. Nie woln 
kiem mieszkani: 
nym. Obrazy są dziś śmiesznie tanie. 
Ludzie kulturalni, kochający sztukę, 
nabywajcie obrazy, czy rzeźby! Dadzą 
wam napewno niejedną miłą chwilę; 
oderwą od szarzyzny dnia powszed- 
niego, wzbogacą wewnętrznie. Sza- 
nowni, przez srogie „dekrety ścigani 
szabrownicy, łapownicy, spekulanci 
apeluję do was, spekulujcie na obra- 
zach! Za cenę pary butów, czy ko- 
lacji w dużym lokalu, dostaniecie 
płótno, które stale rosnąć będzie w 
cenę, nie ma żadnego ryzyka, robicie 
najpiękniejszy interes w waszym ży- 
ciu, hajlepszą lokatę kapitału. Nie 
szukajcie koniecznie podpisu W. 
Kossaka, kupujcie też obrazy mala- 
rzy żywych. Dla śp. mistrza Wojcie- 
cha sprawy materialne przestały już 
istnieć, maluje tam sobie u św. Pio- 
tra, czy grywa w niebieskiego pokera 
di patrzy zapewne ze zdumieniem na 
to, że pozostawione przez niego obra- 
zy mnożą się na ziemi w cudowny 
sposób. Gdy nie wiecie jakich mala- 
rzy kupować, idźcie do Muzeum, tam 
wam powiedza, dadzą adresy. 

-Była w czerwcu i lipcu nasza wy- 
rtawa w Muzeum Wlkp. Ludzie przy- 
szli, pooglądali, powąchali, poszli — 
nie kupił nikt nie. 

-'A przecież miasto nasze było na 
kilka lat przed wojną na dobrej dro- 
dze w popieraniu Sztuki, dowodem 
tego choćby istnienie od 1935 takiej 
placówki kulturalnej — obok Tow. 
Przyjaciół sztuki — jak towarzy- 


otrzymaliśmy następujący artykuł |Subwencyj, dając w „Salonie 35* pl. 


ILUSTROWANY 


stwo Współpracy Kulturalnej, które. 


go jednym z członków założycieli był|myślę się rozwodzić, jest dostatecz- 
. Od znanego artysty-malarza Dos obecny wojewoda Dr Widy-Wirski.|nie znana. Trzeba tylko pamiętać oj 


Towarzystwo przetrwało do 1939 bez 


Wolności 4, szereg pierwszorzędnych |Ście, skłonić np. różne instytucje 
wystaw. (banki, spółdzielnie) do kupowania 

W grudniu ma się odbyć druga|do swych lokali pewnej ilości 
wystawa "w Muzeum Wielkopolskim zów rocznie, Przy odrobinie dobrej 


nęło w tej katastrofie wojennej bar-|nad tym. 
dzo wiełe — należy je zastąpić no- 
wymi. ; 


Artysta w swojej pracowni 


Stanistam Boruń 


r Kazi 
Czyście słyszeli w e zaklęciu, 
W. tych przecudownych snach tęczowych, 
Tajemne szepty. i gorące modły?... 
Kiedy Was mężnych pięćdziesięciu, 


W szarych ubraniach papierowych, 
Na śmierć plugawe ręce wiodły. 


Opuściliście lochów pleśń, 
A przecież pełni ludzkiej jaźni. 
W duszy Wam dzwonił słodki śpiew, 
Ta nieśmiertelna wiary pieśń, 
Że szliście wielcy na płac kaźni, 


Oddać ostatnią za „Nią” krew. 


KAGŁ enm droga trwa bez końca.. 
© Patrzymy na Was bez uniesień — 
Tragicznym wzrokiem zapytania. 
A tu całuje blaskiem słońca — 
Tkana barwami cudna jesień, 
I krew i mękę w siebie wchłania. 


Warszawa, październik 1948 r. 


tych, co ją tworzą i życie im nieco 
ułatwić. Należy znaleźć jakieś wyj- 


obra. {publicystyce polskiej. 


|gimnazjalnych płus 2 klasy lice 


| | jennej. 


+ 


EJ 


- Dokształcenie młodzieży - 


w „odradzającym się państwie mu-;programy według kryteriów najwięk- 


si odrodzić się również myśl społecz-|szej pożyteczności. 
odrodzonej|ki kształcą się po to, żeby dać społe- 
Zadaniem do-|czeństwu, do którego należą, maxi- 


na i znaleźć wyraz w... 


Przecież jednost- 


brze zrozumianym nowoczesnej prasyjmum korzyści i maximum wartośció- 


sai pamiętajcie o niej. Obrazów zgi-|woli można wiele zrobić. Pomyślmy |iest sygnalizować wszystkie zjawiska| wych cegielek na budowę państwa 
życia publicznego, naświetlać je re-|i jego wewnętrznych urządzeń. Czy - 


Józef dac flektorem drukowanego słowa, które|czeladź do tego Źle przygotowana, be 
ma wyższy ciężar gatunkowy od słów |już Nata | 


em do tych: zadań 


mówionych przy najróżniejszych oko-|storsowana, móże wnieść do wżdści- | 


licznościach zebrań, konferencyj 


i|wego dzieła ten zapał, ten rozmach, 


urzędowych hub prywatnych intere-|tę radość Życia, które to cechy dyna- 


sencyj. 


Jedną z poważnych bolączek nasze- 
go odrodzonego Życia samoistnego 


* |jest sposób i plan, jakie otrzymał nasz 


miki twórczej są konieczne. by two- 
rzyć trwałe i mopne zręby budowli 
pa aństwa? Lo 


Czy nie grożą im te niebeźpieczeń-. 


system doksztażcania młodzieży. Niejstwa, jakie dotyka beton, który Źle- 
ulega wątpliwości, że młodzież po- zaprawionYy, wystawiony na nieodpo- 
zbawiona podczas najazdu możliwości|wiednie wpływy atmosferyczne, pe 
normalnego. dokonania wykształcenia |ka, kruszeje i nie wytrzymuje próby 
Średniego, dziś musi gonić zaniedba- życia? 


nie. Jest to jasne i naturalne, tylko 


pytanie zasadnicze — co jest nie- Zastanówmy się nad tym zagadnie- 


zmiernie ważne! — jak? 


em, póki czas, abyśmy przez zbyt 
R bturokratyczną, a nie psy- 


Różne dziś ustałone kursy dokształ- chologiczną pedagogikę nie zniszczył ` 
cające skracają coprawda czas pIrze-|przedgwczeŚnie kwiatu, zanim jeszcze 
robienia - programów. poszczególnych stał się owocem. 


klas, ałe nie skracają objętościowo 


odrobić może na kursie doksztatcają- 
cym młodzież polska w terminie do 
połowy skróconym. Jest to duże 
neficium dla tych, których okupan 
zaprzaągł do swego kieratu pracy, ale 
z drugiej strony jest to przeciążeniem 
psychicznym już tak fizycznie nad- 
wątlonych. perfidią okupanta mło- 
dzieńców „pod wąsem” i uczennic o 
cechach dojrzałych niewiast. 


ine | wiefkie pozosta 


szkół REGRES Sza- 


przez nasz sad, 
spustoszenie. 


"Program dokształcenia w pogoni za 


(FG Za, 6 lat minionych musi być mą- 
t dry} rozumny, wyrozumiały i głęboko 


zakotwiczony w potrzebie społecznej, 
narodowej i państwowej, by żadnej 

w naszej administracji re- 
zerw intelektualnych nie uronić, nie 
roztrwonić: bałast programowy, bez- 
użyteczny, za burtę, zachować tylko 
ładunek pożyteczny. Musimy nadro- 


Hu spośród nich jest dziś już w tych |pić stracone w walce z orkanem we 
warunkach życiowych, że muszą być|zły. Statek musi z ładunkiem warto- 
podporą rodziny i z rana chodzą 'w |ściowym dobić do portu. Naród i pań- 


pługu pracy zarobkowej, a po spo- 
Życiu chudej strawy „w stołówce” 
pędzą na kursa. Tam do 20-tej odra- 
biają przedmioty w takich rozmia- 
rąch i w takich wymaganiach ze stro- 
ny pedagogów, jak to było w zwy- 
czaju w az pic szkołe przedwo- 


Niejeden młodzieniec, niejedna 
uczennica z ambicjami dokładają 
wszystkich sił, by podołać temu wy- 
ścigowi. Wracając do domu, odrabia- 
ją tematy do późnej nocy i kosztem 
zasłużonego wypoczynku starają się 
nadrobić zaległości okupanckie. 

Jest tylko kwestia, czy nasze urzę- 
dowe ciała wychowawcze zastana- 
wiają się nad tym, czy to przeciąże- 
nie duchowego Żolądka à la longue 
przyniesie korzyŚć konsumentom, a 
w konsekwencji — o co w głównej 
linii chodzi — narodowi i państwu. 
Czy dawkowanie takie' gwałtowne 
nię jest przypadkiem jak przeciążenie 
przewodów elektrycznych? Czy nie 
grozi ono krótkim spięciem lub-szko- 
dą większą, aniżeli korzyścią jed- 
nostkową i powszechną, 
"Nowoczesne państwo, nowoczesne 
społeczeństwo układać musi swoje 


stwo tyłko na taki ładunek czekają. 
O tym winno ciało czne 


pamiętać. Nauka ta ma sens, która 
służy narodowi i państwu. 


nd Kain stac ARA” 


kom wyjaśniamy, że pre- 
numerata miesięczna 


„Ilustrowanego. Kuriera 


nak ponosić koszty dorę- 
czenia, wynoszące na miej- 


łaskawie komunikować o 
każdym wypadku niedo: 


ręczania pisma przez 


tę lub naszych roznosicieli. 


Dr. F. Widy-Wuski 


Cele i i drogi Rewolucji Polskiej 


Człowiek chce być coraz doskońal- wspólnoty, Jobdarzonćj 
szym. Podobnie jak wszystko, tak i|zdolnością przekezywania 


pęd do doskonałości odbywa 
się po trasie wyznaczonej przez świat 
najwyższych wartości. W obliczu 
Dzieła kresem dóskonałości nie bę- 
dzie  najczystszy  wegetacjonista, 
zwalczający w sobi skrupuiatnie 
wszelkie emocje sprawcze; osobnik 
zdolny włożyć najwięcej i najlepiej 
odcisnąć swoją-osobowiość we wspól- 
nym Dziele — oto uosobienie drugiej 
doskonałości właściwej dła Narodo- 
wej Wspólnoty Tworzącej. 

Etyka Dzieła nie zna optymizmu; 
uświęca ona z góry odstępstwo od 
pewnych nakazów etyki dogmatycz- 
nej w imię obowiązków ważniejszych 
i wyższych, bo z potrzeby i stosunku 
do Dzieła płynących. 

Idea Dzieła rzuca swoisty refleks 

`na człowiecze æ dążenia jdo ni Ú 
śmiertelności/ W czym 
unieśmiertelnić się ma człowiek by 
nie przeminąć bez śładu w morzu ist- 
nień ludzkich, jak ma przezwyciężyć 
bramy śmierci osobnicrej? mek 


Dopiero w takich warunkach może- 
my uzyskać nowy ogląd szczęścia i 
wolności niezbędny dla odsunięcia 
poczucia przymusu i niewoli w pracy 
na tym, co pod grozą śmierci doko- 
nane być musi. Nie przymus ze- 
wnętrzny, nie strach przed zagroże: 


f 


pamięcią i 
tradycji, 
jest tym, co zostaje i trwa wiecznie. 


Pionierska sprawczość ma swoje 
własne 'nienaruszalne prawa w 
sposób Bezwarunkowy i niezaprze- 
czalny pociąga za sobą osobowość. 
Pionierski wkład w Dzieło zapewnia 
nieśmiertelność i przezwycięża tra- 
gizm przemijania wydajnego tutaj i 
bohaterskiego życia. I tak dalej, da- 
lej możnaby  ilustrować- wszystkie 
wartości w swoistym oświetleniu 
Dzieła kulturowego, jako jedynie u- 
sprawiedliwiającego sens życia. 


Gdy więc ogląd najwyższych war- 
tości wyznaczać hędzie Dzieło i gdy 
skutkiem tego czyny milionów będą 
dobrowolnie z wewnętrznego nakazu 


kierowały się po linii jego połrzeb —; 


nie będzie to nic innego jak religijne 
zespolenie się z Dziełem. I to właś- 
nie będzie 'istotą wielkiej mocy 
sprawczej Narodowej Wspólnoty | 
Tworzącej, której naturalnym pro- 


niem, łecz kategoryczny zew emocji 
etycznych będzie nakazywał ciągły i 
radosny trud przetwarzania Świata 
według. wzorców stopniowo wyłania- 
jacych się w procesie sprawczości. 
Wolność sprawcza i szczęście spraw- 
cze wysnują się prosto z etyki Dzieła, 


która jako jedyna jest władna prze- 


zwyciężyć tradycyjny indywidualizm 
wegetacyjny w charakterze narodo- 
wym. Tworzę — więc jestem, creo — 
ergo sum, — będzie znamieniem czło- 
wieka Narodowej Wspólnoty Two- 
rzącej. Dzieło bowiem stwarza pole 
pełnej sprawczości dla wszystkich. 
uzdolnień i dążeń; Każda dziedzina, 
i zdawałoby, się najbardziej monoton- 
inej pracy. nastręczy tysiączne możli- 
wości ulepszeń i wynalazczości, a 
tym samym zapewni rozwój osobo- 
wości i awans społeczny. u 

Celem Narodowej Wspólnoty Two- 
rzącej mie będzie ani dobrobyt, ani 
bezpieczeństwo. Powszechny dobrobyt 
i pełne bezpieczeństwo te tylko úrod- 
ki, warunki i skutki pochodne pełnej 
sprawczości kulturowej wspólnoty. 


duktem będzie wielka, stale A rasta" |Tylko radykalne przezwyciężenie po- 


jąca moc cywilizacyjna. 


[nurego dyktatu nieustannych trosk i 


zabiegów o %awałek chleba i mie- 
szkania — pozwoli włączyć się ma- 
som narodu w pełne życie swojej 
wspólnoty; dopiero wtedy możiiwy 
będzie nieznany w dziejach czynny 
udział wszystkich w życiu publicz- 
nym, w sztuce i wiedzy, dopiero wte- 
dy`stworzymy demokrację dla życia, 
nie zaś dla aktów wyborczych. 

Takie są warunki zbliżenia się do 
znanego nam jako optymalny dla 
sprawczości układu kulturowego ze- 
strojońego, w którym dotychczasowy 
dorobek cywilizacyjny przestanie 
służyć zniszczeniu, a starie się two- 
rzywem dałszego*postępu, i w którym 
zniknie trapiące współczesność dra- 
matyczne połe zderzenia między ko- 
niecznościami wyznaczonymi nam 
przez- żywy już wspólnotowy zarys 
cywilizacji a naszym indywiduali- 
stycznym światem wartości. 

Już krótki szkic powyższy wskazu- 
je dostatecznie wyraźnie na to, że 
styl życia Narodowej Wspólnoty 
Tworzącej iny będzie od tradycyjne- 
go. Powietrze wokół nas, które nim 
przesiąknie inne będzie niż to, którym 
dotychczas oddychaliśmy. Przejście 
nasze w nową rzeczywistość stanowić 
więc będzie rewolucję charakteru. 
Jak ena ma się dokonać? 

Samo przejście w fazę Narodowego 
Zrywu : Gospodarczego może się ot- 
być przy pomocy tych dźwigni, który+ 
mi są ruchy socjalne rewoczesnych 


mas oraz powszechne odczucie śmier- 
telnego zagrożenia — natomiast sam 
cel Zrywu, którym jest uzbrojenie 
cywilizacyjne Polski nie może być 
osiągnięty bez swojego współbieżnego 
członu, tj. bez Narodowej Wspólnoty 
Tworzącej. Dlatego. jest czymś oczy- 
wistym, że współbieżnym etapem Re- . 
wolucji Polskiej musi być uruchomie- 
nie wszystkich dźwigni sprawczości, o 
których poucza nas emocjonalizm, 
skierowanych na zestalenie się w na- 
rodzie nowej, sprawczej struktury 
emocjonalnej. 


` 


Prócz bodźców emocjonalnych po- 
wstających w nowym. środowisku 
wytwórczości materialnej, które wy- 
łoni okres Narodowego Zrywu Go- 
spodarczego, — gruntownej rewizji 
ulec musi cały tradycyjny zestaw 
emocjotwórczy odnośnie sztuki, filo-. 
Żofii, literatury, polityki i gospodar- 
stwa. Linię podziału znamy. Ktoś. po- 
wiedzia:, że „trudność organizowania 
kultury leży przedę wszystkim w tym, 
że brak nam podstawy wartościowa- 
nia jej elementów”. Ten kłopot mamy 
już poza sobą. 


Qddzielone i Arzekażano do lamusa 
nieużytecznych pamiątek być musi to, 
ce należy do świata wegetacji, a wy- 
sunięte to, co zdolne do poea 
sprawczości. 


(Ciąg Snips nastąpi) 


msu Nr 38 


Kalendarzyk 


Wtorek: 27 listopada 1945 r. 

Kalendarzyk kat.: Waleriana. 

Kalendarzy słow.: Stójgniewa. 

Kalendarzyk hist.: 1627 Zwycięstwo 
morskie nad Szwedami pod Gdań- 
skiem i na Helu. 1815 Konstytucja 
dla Królestwa Polskiego. 


KRONIKA 
BYDGOSKA 


BYDGOSZCZ. Rocznice bohater- 
skiego zrywu młodzieży warszaw- 
skiej, rocznice owej Nocy Listopado- 
wej, która zapoczątkowała jedną z 
najpiękniejszych kart chwały naszego 
żołnierza, obchodzą podchorążowie 
jako swe święto. 


W tym roku podchorążowie Ofi- 
cerskiej Szkoły Samochodowej w 
Bydgoszczy wznawiają 'tradycyjne 
uroczystości. W środę 28 bm. w go- 
dzinach wieczornych zostanie zapa- 
lony na Starym Rynku stos, a następ- 
nie sztafeta podchorążych zaalarmuje 
szkolę (Al. 1 Maja 190). Po tradycyj- 
nym Alarmie przejdzie przez miasto 
capstrzyk z pochodniami, po czym w 
Of. Szkole Samoch. uroczysta akade- 
mia zakończy wieczorny obchód. 
Spodziewany jest liczny udział szer- 
szych rzesz mieszkańców naszego 
miasta w tej pierwszej po wojnie 
tradycyjnej uroczystości. 

W. czwartek, 29 list. tj. w dniu 
Święta Podchorążego odbędzie się 


Kia na Pomorzu staną się 


mi jscem miłej rozrywki 

Od Okr. Wydziału Kin otrzyma- 
liśmy pismo nast. treści: 

Od dnia 1 grudnia 1945 we wszyst- 
kich kino-teatrach całego Pomorza 
zaprowadzona będzie numeracja 
miejsc. Prosimy publiczność tak cy- 
wilną jak i wojskową o zajmowanie 
tylko tych miejsc, na które wykupiła 
bilet. Prosimy o zastosowanie się do 
wskazówek i rad personelu kin. 
Przede wszystkim nie Hoczyć się! 
każdy mając bilet może w spokoju 
i bez pchania się zająć należne mu 
miejsce. W ten sposób znikną awan- 
tury i tłok i kino będzie naprawdę 
rozrywką miłą i kulturalną dla kul- 
turalnych obywateli. Porządek i atmo- 
sfera w kinie zależy więc teraz tyl- 
ko od publiczności samej. Okręgow 
Zarząd Kin ze swej strony zrobi 
wszystko, aby kino uczynić miej- 
scem, do którego się chętnie wraca. 
Od 2. 12. 45 r. co niedzielę dla wy- 
gody publiczności będą urządzane 4 
przedstawienia, o godz. 14, 16, 18 i 
ostatnie o 20-tej”. 


TEATR POLSKI 


Wtorek: Moralność Pani Dulskiej, 
Środa: Dowód osobisty, 
Czwartek: Moralność Pani Dulskiej. 


TEATRY ŚWIETLNE 
Pomorzanin: Pojedynek, Polonia: 
Antoni Iwanowicz gniewa się, Wol- 
ność: Stalingrad, Orzeł: Czy Lucyna 
to dziewczyna, Bałtyk: Tajemnica 
żółtego miasta. 

NAJWAŻNIEJSZE TELEFONY 
Komenda Miasta M. O. 23-47 
Pogotowie Ratunkowe 15-53 
Staż Pożarna 11-11, 


DYŻURY APTEK 
Pod Lwem, ul. Grunwaldzka 37, 
Przy Bielawach, Aleje 1 Maja 5. 


DZIŚ W TEATRZE POLSKIM 
CENY ZNIŻŹONE 

We wtorek w Teatrze Polskim 
po cenach zniżonych tragikomedia 
kołtuńska w 3 aktach G. Zapol- 
skiej pt. Moralność Pani Dulskiej. 
Początek o g. 18.30. Kasa teatru 
czynna od g. 10--12 i od g. 15 do 
18.30. 

OTWARCIE BIBLIOTEK — 
3 GRUDNIA 

Biblioteka Miejska i Biblioteka Lu- 
dowa otwarte będą dla publiczności 
od dnia 3 grudnia br. 


ŁAŃCUCH OFIAR NA FUNDUSZ 
SZKOLNY . 

* p. Wł. Jarnatha, zło- 

|6-Jzajkowski (Browar 

| "2, ya do Końtynuowania 

i8zka 'relnego dyr. Zjedn. 

? rwowarsko.Słodown. 


Ns wezwan 


żył dyr 


Belersk zk 
Industrii“ Tarkowskiego, 
Kajawsta 6/8. 

Na wezwanie p. Wł. Jarnatha, za- 
miast składki pieniężnej złożył p. Bo- 
lesław Nowak (rest.) 14 podręczni. 
ków do nauki w szkołach średnich 
i wzywa do kontynuowania łańcusz- 
ka ofiar na fundusz szkolny pp. St. 
Nowaka (Hala Targowa), W. Gon- 
cerzewicza (Zboż. Rynek), Napierałę 
(rest. dworc. )i Rosenkranca mistrza 
rzeźn. (ul. Pomorska). 


NA ODRESTAUROWANIE 
KOŚCIOŁA ŚW. KRZYŻA 


Zł 740 złożyli pracownicy Komi- 
sji Mieszkaniowych i Urzędu Sta- 
nu Cywilnego i proszą o dalsze 
kontynuowanie łańcucha składek 
na powyższy cel Wydział Ogólny 


rektora 


Rozwój sportu w ZHP 


BYDGOSZCZ. W Domu Harcerza 
odbyło się pierwsze ogólne zebr. HKS 
otwarte przez prez. phm Abanosowi- 
cza, który zaznaczył, że sport w har- 
cerstwie rozwijać musi się wszerz, 
okazując ogólną tendencję do wycho- 
wania mas młodzieży. Nastawienie 
klubu na pracę zbiorową nie prze- 
szkodzi w popieraniu jednostek osią- 
gających dobre wyniki. 

Po odczytaniu nazwisk poległych 
Ay - s Bita harcerzy i sportowców bydg., wybra- 
zaa E eta a a i Handlu no 2-go wiceprez. Annę Subkowską 

- zet i kierowników sekcji. Są nimi: ping 
SKŁADAJMY POLSKIE KSIĄŻKI! pong. żeńsk. Winnicka (1 BDH), 

Polski Związek Zachodni Obwód|męsk. — Kiełpiński (2 BDH), lekko- 
Miasto — Powiat zwraca się z go-|atl. — Nogajówna (2 BDH), Buhla Z. 
rącym apelem do wszystkich — ko.|(16 BDŻ), piłki ręcznej — Lampe 
mu jest droga przyszłość dziecka pol. | (2 BDH), Baumgard (7 BDH), spor. 
skiego — komu leży na sercu repolo.|tów zimowych — Hełminówna (16 
nizacja ziem zachodnich — by skła-.| BDH), Jaskulski (16 BDZ), szybowe 
dali książki polskie, celem przyjścia |cowa — Kasprzykówna (4 BDH), Bi- 
z pomocą dziatwie polskiej i celem za.|goński (16 BDH), piłka nożna — 
początkowania bibliotek polskich na|Saganowski (7 BDH), bokserska — 
ziemiach nowoodzyskanych. Książki |Siudal (14 BDH), pływacka — Aba 
przyjmuje Obwód PZZ przy ul. Ks.|nosowicz, sportów wodnych — Ko- 
Markwarta nr 2 w godz. od 9—16. |złowski (16 BDZ). 


ILUSTROWANY 
KURIER POLSKI 


otwarcie pierwszej w. Polsce Oficer- 
skiej Szkoły Samochodowej. Na pro- 
gram uroczystości złożą się: godz. 


115-tą rocznicę Powstania Listopadowego 


9.30 Msza św. polowa. 2. Poświęcenie 
sztandaru. 3. Wręczenie sztandaru. 


a 
Apel do spoleczeństwa 


mi państw. oraz portretami przedst.|noŚć: Za siedmioma górami. Począ- 


W czwartek, 29 listopada, w rocz- 
nicę Powstania Listopadowego, Ofi- 
cerska Szkoła Samochodowa w Byd- 
goszczy obchodzi Święto Podchorąże- 
go, połączone z poświęceniem i wrę- 
czeniem sztandaru. W uroczystości 
tej wezmą udział najwyżsi przedsta- 
wiciele władz wojskowych. 


W związku z tym wzywam wszyst- 
kich obywateli miasta do dekoracji 


ulie i domów flagami państw., godła- 


rządu. 

Szczególnie należy udekorować u- 
lice: Al. 1 Maja, Plac Wolności, Ja- 
giellońską, Mostową, Nowy Rynek 
i Toruńską. 

Dekoracji należy dokonać już 28 
bm. Jednocześnie wzywam wszyst- 
kich obywateli miasta do licznego u- 
działu w uroczystościach. Pp 
Wiceprezydent Miasta: 

(—) W. Styczeń. 


W Toruniu ukonstytuowała się 


Okręgowa Rada Adwokacka na ob. 


szar Sądu Apelacyjnego w Toruniu 
w następującym składzie: dziekan 


Wojewódzka Rada Adwokacka 


w Inowrocławiu. 

Lokal Okr. Rady Adw. mieści się 
w Toruniu, Rynek Staromiejski 11 
I piętro. 


— dr Ignacy Dziedzic, adw. w Toru-| Na teraźn. obszarze Sądu Ap. w 


niu; wicedz. — Marian Niklewski,| Toruniu było dn. 15 lutego 1939 r. 


ciej Bajraszewski, adw. w Toruniu; 
skarbn. — Helena Falewicz-.Sztukow= 
ska adw. w Toruniu; l-szy rzecznik 
dyscypl. — Sylwester Tomaszewski, 
adw. w Toruniu; rzeczn. dyscypl. —- 
— dr Ferdynand Grzeski, adw. w To- 
runiu, Bernard Cisewski adw. w Byd-|85; straty w adwokaturze pom. z 
goszczy, Adam Michnik adw. w Byde przed wojny wynoszą więc 162 adwce| 
|katów czyli 65%/. 


goszczy i Tadeusz Moellenbrock adw. 


Urzędy i organizacje w 


adw. w Toruniu; sekr. i bibl. — Ma«|wpisanych 247, obecnie jest wpisa- 
nych 124 adwokatów; stan adwokatue 
ry w porównaniu z okresem przede 


wojennym wynosj zaledwie połowe. 
Z pośród pracujących obecnie w 
woj. Pom. 124 adwokatów było przed 
wojną wpisanych na listę adwokacką 


akcji radiofonizacyjnej 


BYDGOSZCZ. Jak już donosiliśmy|wojska pomoc w miarę możliwości 
w nr 35 IKP, powołany został dojprzyrzekł pułk. dypl. Romuald Sidor- 


życia Woj. Komitet  Radiofonizacj: 
Woj. Pomorskiego. 

Na przewodniczącego Komitetu po- 
wołano nieobecnego na zebraniu wi- 
cewojewodę pom. Winczę. Członkami 
zarządu obrani zostali pp. Wł. Woj. 
ciechowski, dr Jerzy Remer, kpt. Ma- 
linowski i A. Kwiatkowski. 

W imieniu Związku Elektrowni O- 
kręgu Pom. inż. Wł. Helmann, zade- 
klarował jak najdalej idącą współ. 
pracę, której zakres ustali najbliż- 
sze zebranie kierowników Okręgu. 
Dyr. Władysław Wojciechowski z ra- 
mienia Dyr. Poczt i Telegr. zadekla- 


rował ścisłą współpracę techniczną, 


materiałową i fachową. Z ramienia 


Z życia organizacji bydgoskich 


Wyłonił się również komitet im- 
prez, mający zająć się organizowa- 
niem wszelkich występów zewn. HKS. 


Zaznaczyć należy, że HKS bydgo- 
ski stoi organizacyjnie na 2-im miej. 
scu w Polsce, po HKS krakowskim. 
Po 3-tygodniowym istnieniu liczy on 
501 członków. Planuje się obecnie 
kursy samochodowe i strzeleckie. 


Nowe władze KKW 


BYDGOSZCZ (zs). W gmachu Dy- 
rekcji członkowie Kolejowego Klubu 
Wioślarskiego zebrali się celem wy- 
brania nowych władz. 

Zebranie zagaił dotychczasowy pre- 
zes, Wallo, witając członków i gości, 
po czym przez powstanie z miejsc i 
ciszę uczczono pomordowanych człon- 
ków. 


ziński, sekretarzem był p. Kęsy, a 
ławnikami — inż. Broda i Cegielski. 

Zebrani przyjęli sprawozdania 
członków zarządu za miniony okres 
i udzielili ustępującemu zarządowi 
absolutorium. 


Zebraniu przewodniczył p. Brze- 


ski. Związek Harcerstwa Polskiego 
w osobie Komendanta Hufca Bydgo- 
skiego Eugeniusza Szulca, przyrzekł 
czynną pomoc harcerzy w terenie. 


Znamienne było oświadczenie sta- 
rosty powiatowego ob. Michalskiego, 
że sprawę radiofonizacji traktować 
będzie narówni z przeprowadzaną ak- 
cją siewną i świadczeń rzeczowych. 


Zarząd w najbliższym czasie utwo- 
rzy sekcje: ogólną, programową, te- 
chniczną, finansową i organizacyjną. 
Członkiem Komitetu Radiofonizacji 
Województwa Bydgoskiego może być 
każdy interesujący się zagadnieniem 
radiofonizacji, 


Nowy zarząd ukonstytuował się 
nast.: prez. inż. Broda, wiceprez. Ge- 
leciński i Nowak, sekr. i zast. Kęsy 
i Ruszkowski, skarbn. i zast. Nowacki 
i Drzycimski, nacz. Ciesielski, Czar- 
kowski i Krause, gosp. Nowakowski, 
Janiszewski, kron. Majtkowski, kom. 
rew. Schulz, Grajkowski, i Grudow- 
ski, kom. impr.-gosp. Malicki, Kuli- 
gowski, Guzek, Malinowski i Wallo, 
sąd hon.: Chodkiewicz, Romiński i 
Krajewska. 


Przy przyjęciu urzędowania przeż 
nowo wybrany zarząd, delegac: po- 
szczególnych klubów złożyli życze- 
nia pomyślnego rozwoju KKW. 


W związku z nadchodzącą rocznicą 
600-lecia miasta Bydgoszczy, p. Ma- 
licki zaproponował współpracę wszy- 
stkich klubów celem urządzenia im- 
prez sportowo-wioślarskich, oraz za- 
proponował trening wioślarski na no- 
wo otworzonej przystani BTW. 

Na zakończenie inż. Broda podzię 
kował w imieniu nowo utworzonego 
zarządu za złożone Życzenia. 


czyta cała Polska 


wiaki, oberki, mazury i polonezy) w|senki „Przybyli ułani pod okienko...“ 


Życie szkolne c 

| een stroju regionalnym, na tle dekoracji | Doskonałą pamięcią olśniła słucha- 
Wścód mlody ch „okienka* z malwami prof. Wrzosia. czy ucz. Przybylanka z Liceum Pe- 
pó Na czoło młodych wykonawców bez. dag., która wprawdzie nieco mono- 
stów. apelacyjnie wybiła się Leokadia Ek- tonnie, ale bez krzty ,wahania* pa. 
P z l A koi wińska, z II Państw. Gimn. Żeńsk.,|mięciowego oddeklamowała „Koncert 
rzyjemnie znaleźć się wśród naj- swym szarmem, doskonałą mimiką, |Jankiela", ilustrowany poprawnie 
młodszych, by w atmosferze prostoty |gestykulacją; dykcją i wyrazem in-|na fortepianie przez ucz. Kaczmarka 

1 zażenowania spędzić kilka chwil terpretacyjnym. Wiersz Tuwima „Lo. | (Liceum Pedag.). 
najradośniejszych... 4 komotywa“ wypadł bardzo pięknie,| Słowa uznania należą się mgr. Tie- 
W sobotę, 24. 11, br. w sali ZWM|jąk zresztą i „Sabałowa opowieść“. |germanównie za tańce narodowe, wy- 
A > n Uważam, że przed p. Lalą Ekwińską |konane przez zespół Lic. Pedag. pod 
1 uczenie Państw. Średnich Szkół w leżą duże możliwości sceniczne i szko- |jej kierunkiem. A piae tań- 
; daby było, gdyby li tylko wycięła po-|ców narodowych przynosi ogromne un- 
Wieczór-koncert stał pod znakiem |chwalne o niej słowa z dzisiejszego |sługi umiłowaniu Ojczyzny i kraju 
Kujaw. To też po słowie wstępnym |IKP i złożyła je do archiwum pensjo=| rodzinnego, a stanowczo bogatsze 1 
dyr. Liceum Pedag. prof. Krukow- narskiego „na wieczną rzeczy pa-|piękniejsze są tańce narodowe od 
skiego uczniowie I Państw. Gimn.|miatkę... wszelkiego rodzaju „foxów* i tanz.. 
i Lic. odegrali Kujawiaka Wieniaw.-| Drugą młodziutką „gwiazdką“ jest|Prof. Lomański posiada w swym re- 
skiego, a przez cały wieczór przewijał|Irena Siudzińska z Lic. Pedag., któ- |ku wdzięczny element do prowadze. 
się barwny korowód inscenizacji, pio-|rej dzielnie sekundował E. Cichowski,|nia. Chóry szkolne, które tak chlu 
senek i żańców fkuja-|też z Lic. Pedag., w inscenizacji pio. bnie mają zapisane karty w historii 


Bydgoszczy, mogą walnie przyczynić 
się do umuzykalnienia naszego społe- 
czeństwa. Trzeba jednak wymagać 
więcej posłuchu dla swej dyrygenc- 
kiej pałeczki i bardziej uwydatniać 
głosy „drugie“, zresztą bogaciej ob- 
sadzone. 

Cały koncert tętnił młodzieńczym 
zapałem i entuzjazmem. 

Koncerty uczniowskie są ogromna 
podnietą i zachętą dla uczniów w ich 
codziennych pracach, przynoszą kolo- 
salne korzyści w rozumieniu przez 
uczniów sztuki, uczą też na własnym 
przykładzie, jak trudną rzeczą jest 
artyzm i jak wielu trzeba wysiłków 
i potu, by dojść do jakiego — takie- 
go poziomu! 

Inicjatorom i wykonawcom miłego 
i pięknego wieczoru życzymy dalszych 
sukcesów w ich pracy. 


Ogłoszenia w IKP 


TEATR ZIEMI POMORSKIEJ: 
Dziś i dni nasięsne komedia w 4 

4. Przysięga żołnierska. 5. Defiłada. aktach Aleksandra hr. Fredry Zem- 

sta”. 


KINA 
Kino Baltyk: Dr Murek. Kino Wol- 


tek w kinach o godz. 14, 16 i 18. 
DYŻURY APTEK 
Od 24. 11. do 30. 1i. br. włącznie 
dyżurują: Apteka „Pod Orłem”, Ry- 
nek Staromiejski 4. Apteka „Pod Ła- 
będziem”, Kościuszki 13. 


OTWARCIE STUDIA POLSKIEGO 
RADIA W TORUNIU 


TORUŃ. W niedzielę. nastąpiło 
otwarcie Studia P. R. w Toruniu. 
Przemówienie wygłosili: dyr. Okr. 
Pom. Kański z Bydgoszczy, star. 
pow. tor. Gordon, w imieniu stron-- 
nictw polit. i Tow. Przyjaźni Polsko- 
Radz. dr Cieślak oraz dziekan wy- 
dziafu prawnego U. T. prof. dr Reiss. 
Mówcy zgodnie stwierdzili, iż zai- 
szczoną wskutek działań wojennych 
radiostację toruńską odbudować moż- 
na tylko w oparciu o pomoc społe- 
czeństwa. Otwarcie studia w Toru- 
niu jest dalszym etapem w kierunku 
rozwoju radiofonii na Pomorzu. 


Z życia akademickiego 
ZMA „Jedność 


Dnia 19 bm. odbyło się w Toru- 
niu konstytucyjne zebranie Związ- 
ku Młodzieży Akademickiej „Jed- 
ność“, założonego przy Uniwersytecie 
im. Mikołaja Kopernika. Obecni 
byli przedstawiciele Stronnictwa 
Pracy, naszego pisma oraz licznie 
zgromadzeni studentki i studenci, 
naszej pierwszej pomorskiej wyż- 
szej uczelni. Przewodnictwo objął 
kolega St. Manthey. Na wstępie 
przemówił p. mec. Tomaszewski, 
który jako prezes grodzkiego za- 
rządu Stronnictwa Pracy, zreferoe 
wał powstanie oraz ideologię Str. 
Pracy. Dotychczasowy sekretarz 
komitetu organizac. MA „Jedność* 
kol. Kwietnicki zaznajomił obec- 
nych z wykonaną pracą oraz z 
trudnościami jakie musiano w tej 
pierwszej fazie organizacyjnej prze- 
zwyciężyć. Po krótkim a wyczerpu- 
jącym referacie p. not. Mielcarka 
na temat demokracji ji jej zae 
dań, przystąpiono do wyboru 
władz. Prezesem został jednogłoś- 
nie wybrany kol. Fischer. Po za- 
twierdzeniu komisji rewizyjnej, 
wybraniu sądu koleżeńskiego, na 
zakończenie odśpiewano starą aka- 
demicką pieśń „Gaudeamus“. 

Be-De 


SPZEENSZEYCTEETE PETTER EO E ESSET EA 
WŁOCŁAWEK 


TEATR POLSKI 
Wtorek, 27. 11.: Ludwik Sempoliński. 
Środa: Ludwik Sempoliński. 


PROGRAM KIN 
Bałtyk: „Rozwiedźmy się” i Kroni- 
ka filmowa. Polonia: „Rozwiedźmy 
się” i Kronika filmowa. Początek sė- 
ansów: Bałtyk: 18,30 i 20,30; Polonia: 
18 i 20. 


ROZGŁOŚNIA POMORSKA ł 


środa 28 listopada 1945 r. 

6.55 Transm. z Warsz. 8.00 Prog. 
na dz. bież. 8.05 Wiad. miejsc. 8.10 
Konc. sol. 12.00 Transm. z Warsz. 
18.30 Pog. roln. A. Pochwatki. 13.35 
Muz. romant. 13.50 Skrz. posz. rodz. 
14.00 Muz. romant. 14.10 Wiad. 
miejsc. 14.15 Kron. pom. 14.25 Przegl. 
prasy. 14.35 „Rozmowa z Koperni- 
kiem“ w opr. K. Oleszkiewicza. 14.45 
Muz. operetk. 15.00 Kąc. rzemieśln.: 
Piotr Godek „Zadanie rzemiosła pole 
skiego“. 16.00 Transm. z Warsz, 
17.30 Aud. dla młodz. w opr. J. Krze- 
mińskiego. 17.50 Pog. „Ziołolecznic= 
two“ prof. dr J. Hurynowicz. 18.00 
Transm. z Warsz. 18.20 Konc. sol.: 
R. Joffe — śpiew, WŁ Pogoriełow 
tremiolina. 19.00 Transm. z Warsz. 
19.15 Toruń na ant. bydg. 
Transm. z Warsz. 21.00 Konc. życz. 
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Dr Jarosław (7 


Ucieczki z Pawiaka 


(Ze wspomnień więźnia) , 
Szli dalej wąskim kanałem zala-|wali się półtorej godziny. Już było 
nym wodą od Nowolipek do Nalewek.|widno. Słychać było ludzi przecho-|dni przed powstaniem.  Uciekło|jg, r i i j 
Zmierzali do bunkru na rogu ulicy|dzących przez klapę, Mogła być 6—7|17-tu. Hochberg, Fronenberg, Atła- aana aama A n 


Franciszkańskiej i Nalewek. Były to|rano. We dwóch razem nie 
ruiny lombardu z 39 roku. Przeszli|pracować, bo właz był głęboki a do|Szajnberg, 


mogli 


ILUSTROWANY 


Po dwóch miesiącach uciekło 10 
więźniów bez Hochberga i 
według pierwotnego planu z warszta- 
tów krawieckich. Niemcy za karę 


{rozstrzelali 40. 


Wołosia „Żeby jakiej grandy 


nie by s 


Sąd grodzki rozpoznawał w tych 


Podkop w stolarni wykorzystany|dniach sprawę Ireny X., oskarżonej 


został dopiero po ewakuacji. Na dwa|o p 


Gołębiewski, 
Guttmann, 


sowicze, Karolczyk, 
Silbermann, 


przez 5 włazów „postemplowanych* na |otworu prowadziły żelazne stopnie. | (nie Izydor) Wróblewski, Tykulski, 
5—7 metrów w 43 roku. To Krupnik|Na stopniach mógł stać tylko jeden.|Janek capo i 5 innych. Guttmana 
je postemplował, za czasów ukrywania |Klapa była ciężka i zacementowana. | Niemcy złapali i ślad po nim zginął. 


się na wolmości. Zasypane były róż-|Wreszcie pracując 


nym żelastwem. Tunel na 12,5 metra 
. prowadził do bunkru, stemplowanego 
belkami na głębokość 6 metrów. 
Przebywał tu w 43 roku w przeciągu 
trzech miesięcy, po spaleniu ghetta. 
Wchodząc do tunelu dał sygnał, ale 
nikt się nie odezwał. Słychać tylko 
było pisk ogromnej ilości szczurów. 
Były to szczury kanałowe, pływające. 
Dwa trupy, które zostawił tutaj w 
43 roku, jeszcze leżały. Był to ojciec 
z córką. W drugiej piwnicy leżała 
kobieta z dzieckiem. Wszystkie rze- 
czy były wyszabrowane. Tylko- pełno 
było pierza. Zmęczeni położyli się na 
pierzu i zapalili papierosa. Tak leże- 
li 45 godzin. Krupnik bał się iść na 
aryjską stronę. Weszli z powrotem 
do wody. Mogło być między godziną 
3 a 5 w nocy. Od Franciszkańskiej 
do Długiej kanały były bardzo wą- 
skie. Bardzo dużo było w nich wody 
i był straszny smród. Po dwóch go- 
dzinach doszli do pasażu Simondsa. 


na przemian i 
podważając kawałkiem polana pod- 
nieśli klapę. Przeszedł ktoś, jakoby 
wojskowy. Dąb pożegnał się i po- 
szedł. Obiecał przyjść z pomocą. Za- 
pomniał zamknąć klapę. Krupnik wy 
skoczył po półtorej minuty, zamknął 
klapę i wszedł do pasażu. Nadjechał 
samochód niemiecki z wojskiem. W 
pobliżu były garaże wojskowe. Jakoś 
niezwrócono nanie uwagi. Umył twarz 
i udał się w stronę ulicy Długiej. Lu- 
dzie niby to nie zwracali na niego 
uwagi. Wszedł do bramy pod 27 i 
spotkał Dąba, Spotkali dozorcę. Po- 
szli do księdza na Browarna pod 20, 
Udzielił im pierwszej pomocy. Poszli 
przez most Poniatowskiego na Saską 
Kępę do profesora Saloniego. Udzie- 
li} im pomocy i pomagał w 
dalszym ciągu do samego końca. 
Nad ranem pojechali do Grodziska. 
Dąb do swojej żony. Wybudowali 
bunkier. Pomagał im aptekarz Po 


Mieli „szaber“ (kawałek żelaza w|tocki z Warszawy. Białoskórski, hy- 
formie haka). Zaczęli podważać kra» |draulik kontaktował ich w dalszym 
tę czworokątną na chodniku. Mordo-lciągu z Pawiakiem. 


Głośna jeszcze była ucieczka dwóch 
stolarzy ze stolarni, pisarza ze szbi- 
tala oraz więźniów, których wieziono 
na przesłuchanie samochodem, tak 
zw. „ciotką“. Samochód został rozbi- 
ty na ul. Długiej przez zderzenie z 
taksówką. Oblano go jeszcze płonącą 
benzyną. Znajdował się tam m. inny- 
mi major Zakrzewski. Aresztowano 
go potem powtórnie i wywieziono do 
Gross-Rosen i do Brzegu. Wmieszany 
był w drugą próbę ucieczki z obozu. 
Mianowicie opanowano samochód cie- 
żarowy, wyrzucono z niego Niemców 
i oddalono. się już od obozu na od- 
ległość 200 km. Jednak oddział woj- 
skowy zatrzymał ich. 


Mnie się udało zbiec dopiero pod 
koniec wojny, w czasie pieszego tran- 
sportu z Litomierzyc do Łobozic. By- 
ło nas 6: dr Popek, dr Sztaba, dr 
Pieszak, dr Szczepański, Teodorowicz 
i ja. Uciekaliśmy do wioski czeskiej 
Hostinec 50 km od Pragi. Ukrywa- 
liśmy się u Brozikowej i Hajka do 
chwili zajęcia wioski przez wojska 
radzieckie. 


|lówki 


rzywłaszczenie dziesięciu par ze- 


znała się i wyjaśniła, że pewnego 
dnia zaszła do fotografa i tam spo- 
strzegła dwóch starszych panów, z 
których jeden podszedł do niej i po- 
wiedział, że ją dobrze zna. Irena za- 
oponowała i zawiązała się ożywiona 
rozmówka, w trakcie której jego- 
mość dowodził, że napewno ją do- 
brze zna. Irena stanowczo zaprze- 
czała. Ponieważ jednak lokal foto- 
grafa nie bardzo się nadawał do tego 
rodzaju konwersacji, udali się wszy- 
scy zgodnie do pobliskiej restauracji, 
gdzie wypili 3/4 1. wódki z dobrą za. 
kąską. Wódka musiała być chyba 
90 procent, bo wstawili się wszyscy. 
P. Irenka dostała na przechowanie 
10 par zelówek. Jak twierdziła oskar- 
żona, pokrzywdzony nawet chciał 
spędzić resztę wolnego czasu w jej 
domu, ale przecież z nieznajomym to 
nie wypada. Okazało się, że przyzna- 
wanie się do znajomości z nią było 
tylko trickiem. Zelówek p. Irena też 
nie brała i chociaż przez parę chwi! 
miała je pod opieką, jednak w cza- 
sie pożegnania oddała je pokrzywdzo- 
nemu. 


Zupełnie inaczej zeznał sam -po- 
krzywdzony, badany w charakterze 
świadka. Ponieważ czuł lekki. „szme- 
rek* w głowie bał się, że zgubi ze- 
i dał je na przechowanie 


Nr 38 mama 


oskarżonej, która pierwsza wyszła % 
lokalu. Sąsiadka oskarżonej potwiere 
dziła zeznanie, że pokrzywdzony częu 
sto przychodził do Ireny po te Zes 
lówki, ale nigdy jej nie mógł zastać 
w domu i prosił, żeby ten cenny fant 
p. Irenka oddała sąsiadce. 

Pokrzywdzony dodatkowo zeznał, 
że gdy pewnego dnia poznał oskar. 
żoną na rynku i prosił o zwrot Ze» 
lówek, to narobiła krzyku i on zmu» 
szony był niefortunnie wycofać się. 
Na pytanie sędziego o co prosi oskara 
żona w ostatnim słowie, p. Irena p 
wiedziała: 

— „Żeby jakiej grandy nie było“. 

— Co znaczy grandy nie było, za» 
pytał zdziwiony sędzia. 

— No, żeby mnie nikt nie posą- 
dzał o kradzież 
oskarżona. 

W wyniku rozprawy sąd uznał jej 
winę za udowodnioną i skazał ama- 
torkę zelówek na miesiąc aresztu. 
Ponieważ jednak, jak wykazał prze» 
wód sądowy, — przestępstwo zostało 
popełnione wcześniej, niż to było w 
akcie oskarżenia, przeto sąd karę da. 
rował z mocy amnestii, dzięki czemu 
życzenie oskarżonej spełniło się i 
„grandy nie było“. 

EEEIEI IE EELE TOYOTY PEE AETA 


Komitet administracyjny 
w Iranie 


W Iranie kongres narodowy doko- 
nał wyboru specjalnego komitetu dla 
administracji kraju. O terminie obję- 
cia tej administracji nie ma jeszcze 
dokładnych danych. 


Str mm 


Czesław Kowalski 


b. właściciel kawiarni „Esplanada“ w Toraniu 


dnia 23 listopada rb. zginął tragiczną 
śmiercią w wypadku samochodowym nasz 
najdroższy i nigdy niezapomniany brat, 
szwagier, wujek i kuzyn. ` 

Nabożeństwo żałobne odbędzie się 
we wtorek, dnia 27 bm., o godz. 8.30 
w kościele św. Jakuba w Toruniu, skąd 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmen- 
tarz miejscowy św. Jerzego o godz. 15-tej. 

O czym zawiadamiają w ciężkim 
smutku strapieni 


305 Jerzostwo Tymienietcy z rodziną 


Uwaga! Uwaga! Drogerzyści! 


Na gwiazdkę 


Wielki wybór kosmetyki 
wszelkich fabryk 
po cenach fabrycznych 


polecają znane od 50 lat m. 


FIRMY 


Centralna Drogeria Czepczyńskiego, Poznań, Grochowe Łąki 3 
Drogeria Universum Czepczyńskiego, Poznań, Armii Czerwonej 5 


Szan. Odbiorcom podajemy do wiadomości, że została uruchomiona 


fabryka i dostarcza narazie 
agrafki, szpilki z główką, szpilki óo włosów, 


273 r 


szpileczki 


i klamry óo onóulacji i łoczkówki 


Mechaniczna Fabryka Szpilek 


FELIKS CAŁKA, 


FOT 


Poważne przedsiębiorstwo 
w Bydgoszczy poszukuje 


(ÓWNEgO 
buchaltera-bilangisly 


obeznanego również dokład- 
nie z buchalterią przebit- 
kową. (282r 
Wyczerpujące zgłoszenia pro- 
simy. kierować pod „,Bilan- 
sista'* do IKP, Bydgoszcz 


Fabryka Cukrów 


R. ŚREDNICKI 
ŁÓDŹ 
Piotrkowska 218 


Prowincja za zaliczeniem i4: 


. Do sprzedania natychmiast Me- 
charniczna Wytwórnia Obuwia, 
Łódź, Narutowicza 18, m. 12 [259r 


"REDAKCJA C ODO NA 


Bydgoszcz, ul. Jagieilonske 


Redakcje warszawske  Oddzia! centralny 
w Warszawie, ul. Żulińskiego nr 3, 
dyr. Oddziału red. Edmund Świdzińsk: 
zastępca red. Henryk Korotyński. 


TECHNIKA, ; 


fotograficzne. 


mmnm ŁÓDŹ, ul. Przejazd 36, tel. 105-78 £ 


administracje 


LESZNO WLKP, 


aparaty 
artykuły 
KUPNO - SPRZEDAŻ 


FOR APARATY 


kina 8—16 mm 
przybory, klisze, filmy, papiery 
fotograficzne, kajaki składaki ı motork: 
pp ap I > « ez - ie unzgpunfe 
Składnica Fotograłiczno-Sportowa 


JAN MATRAS 


Bydgoszcz, Al. 1 Maja 65, tel. 2985 


20.000 zł nagrody 


dam za dostarczenie 
skrzyni biegów do samochodu 


« t ciężarowego Diesla marki „Unic“, 
fabrykat francuski (253r 


Henryk Wajs, Łódź, ul. Piotrkowska 31 - Tel. 140-80 


107 


ZAKŁAD 
GARBARSKO - BBAŁOSKÓRNICZY 


mistrz garbarski 
JÓZEF SIENKIEWICZ i SYN 


Wyprawia wszelkiego rodzaju 
futra i odświeża 290 


Bydgoszcz, ul. Jasna 34 


Kompletne łóżko białe żelazne 
zamienię  leżankę tapczan. 
Sprzedam futrzany worek na no- 
gi. Bydgoszcz, Grunwaldzka 9. 
Wielewicki. [306 

Dziewczyna starsza z gotowa- 


niem potrzebna. Zgłoszenia: Ilustr. 
Kurier Polski „1900“. [304 


ar 17-19 
Aleksander Olchowicz, zastępca 


w GRUDZIĄDZU, Ti 


Oddz ay: 


ul. 
GDYNIA-GDAŃSK, w Gdyni 
ul. Abr.nama 49, Tel, 270-82 kierownik Oddziału red. Alojzy 
mie ielu red 
KATOWICE. kier, Oddziału red. Stani: 
Pododo » aty, 
ORUNIU, GNIEŻNIE 


CIERPIENIA wątroby 
woreczka źółciowego usuwają 
zioła magistra Wolskiego 
„„BILLOSA* 
Do nabycia w aptekach i drogeriach 
WYTWÓRNIA (r 
WARSZAWA, Nowogrodzka 12 


AUTO-WOSZ 


<o-zystnc łród:© zakupu 


zzęśsci amocho owyc motocyk owyc: 
3ydgoszez, agiellońska 59 tel. 34-/8 


Sachioma obsłuża 21: 
Kupno Sprzedaż 


(251r 


Pracownik 


umysłowy możliwie obeznany z try- 
bem pracy na rzeźniach potrzebny do 
Firmy Handlowej w Łodzi. 
Wyczerpujące oterty do Administracji „Ilu- 
strowanęgo Kuriera Polskiego“ w Łodzi, 
ul. Piotrkowska 66 pod ,„Handlowiec'*. 


przemysłowcy! 
Polecamy po cenach najniższych 


„Uwaga kupcy, 


barwniki, ultramarynę, karbid, 
świece, terpentynę, kalafonię, kle- 
je, artykuły garbarskie, malarskie, 
mydłarskie itp. chemikalia. War- 
szawska Składnica Chemiczna 
Warszawa, Marszałkowska 113. [24r 


Poszukuje się od zaraz rutyno- 
wanego palacza do kotła parowego 
„ALFA“ Bydgoszcz, Garbary 3. (275 


Odsiewnik plansichter 4 działo- 
wy kupi zaraz Łuszczarnia Ryżu, 
Gdynia-Port, tel. 221-76. [245 


Kupię skrzynkę biegów do samo- 
chodu 7 t ciężarowego Diesla mar- 
ki „Unic“, fabrykat francuski. Do- 
brze zapłacę. Henryk Wajs, Łódź, 
ul. Piotrkowska nr 31, tel. 140-90. 

: [259r 


Mogę zarejestrować auto cięża- 
rowe, warunki do omówienia. Byd- 
goszcz, Wileńska 4/3. [308 


2 Oddziatu 
41 kier. Oddziok 
głów ei 


. Stanisław Habzde 
słow Sukiennieki 


OSTROW IŁ 


Redaktor naczelny przyjmuje w redakci 


od godz, 10-te: do 12-tej 
w redakcji warszawskiej 


FUTRA LISY i PELISY 
modele wiedeńskie 
polecają 
Zajkowski i Marmor 


Warszawa, Zgoda 4 264r 


MŁYNEK-ŚRUTOWNIK 


Excelsior typ VI u 1 


WIERTARKA SŁUPOW 


H=2m 256 r 
OKAZYJNIE DO SPRZEDANIA W FIRMIE 
Biuro Techniczno-Handlowe 
ŁÓDŹ, Al. Kościuszki 32, tel.- 219-18 


Węgla ten mało potrzebuje, kto 
wałkami okna opatruje. Sprze- 
daż: Łódź, Piotrkowska 40. Sklep. 

[260r 


Kartki świąteczne i materiały 
piśmienne poleca odsprzedawcom 
Księgarnia Stefan Kamiński, Kra- 
ków, Karmelicka 29. [274r 


Ortopedysta Polaczek: (z Sam- 
bora) Tarnów. Sztuczne nogi. Pa- 
sy przepuklinowe, brzuszne itd. 
(Wysyłka pocztą). [275r 


F-ma „Alwir* — Gdynia, Świę- 
tojańska 75, kupuje sprzedaje 
futra, skórki gatunkowe oraz ma- 
teriały bielskie. [276r 


Futra damskie, męskie, lisy, 
skórki różne: wyprawione i nie- 
wyprawione, materiały włókien- 
nicze, galanterię skórzaną kupu 
jemy sprzedajemy, Gdynia, 
Świętojańska 36. [277r 


Dodatki szewskie w pełnym a- 
sortymencie: Ćwieki, prawidła i 
kopyta „Raabe“. Skład Fabryczny 
„Robot“ — Łódź, Cegielniana 25, 
tel. 152-05. [233r 

Sprzedam radio, wózek 4-kołowy. 
Jankowski, Bydgoszcz, Babia Wieś 
23/5. i [302 

Znaczki pocztowe wszystk. kra- 
jów najkorzystniej kupuje—sprze- 
daje „Globus* Bydgoszcz, Poznań- 
ska 4. [294 

Sprzedaż—kupno artykułów fo 
tograficznych. Hurt—detal, B. Gór- 
ski, Bydgoszcz, Poznańska 4. |295 

Kupuję włosie końskie (ogony) 
J. A. Drążkowski i S-ka, Bydgoszcz 
Wyzwolenia 1 (przy Placu Teatral- 
nym). [250 

Naprawa maszyn do szycia, ma- 
szyn specjalnych w zakres szycia 
wchodzących oraz maszyn do pi 
sania, wymiana czcionek. St. Saj- 
dak — Bydgoszcz, Jana Kazimie- 
rza 4. [77r 


Dla Sotolitośrafii 


Kamera FOTOGRAFICZNA prawie nie 
używana 9 x 12 (WERMPOCHL), 6 kaset 
podwójnych, obiektyw podwójny plasmat 
F: 4—F—21,5 cm ze sprzęgni urzą- 
dzeniem do wizowania obiektywno-lu- 
trzanym - podwójny plasmat F: 4F-21,5 cm. 


okazyjnie do sprzedania 


Guffie 


Bydgoszcz, Stary Rynek 20 

telefon 18-65 191 + 
Zgubiłam szkolną legitymację 157 
(Żeńskie Gimnazjum) Stefania Ko- 
zakiewicz, Bydgoszcz, Nowogrodz- 
ka 12/4. [307 
Dwa lub trzy pokoje z kuchnią 
z meblami kupię. Oferty IKP Byd- 


goszcz „WG“. Telef. 12-05. wewn. 7 
[27 


Poszukujemy wykwalifikowanej 
chemiczarki do pralni „Łodzian- 
ka“, Gdynia, ul. Świętojańska 82. 

[2150r 
branży spo- 


Młodszy ekspedient 


żywczej potrzebny. Zgłoszenia: 
Bydgoszcz, Ilustr. Kurier Polski 
„1900“. - [803 


Farby, lakiery i artykuły malar- 
skie poleca firma Glasurit, Łódź, 
ul. Wólczańska 135 i Żeromskiego 
[261r 


Zegary: Państwowa Fabryka Ze- 
garów, Łódź, ul. Wigury 21, poszu- 
kuje przedstawicieli sprzedaży ze- 
garów własnej produkcji. [254r 


English First Book (powielony) 


8 


dla szkół, kursów. Lewandowski, 
Łódź, Lipowa 48. [270r 
Unieważniam zgubione doku- 


menty 12. 11. 1945 r. Piotr Kozłow- 
ski: Dowód osobisty, pozwolenie 
na broń nr 8161, karta rejestracyj- 
na RKU — Lublin. Znalazcę pro- 
szę o nadesłanie za wynagrodze- 
niem. Adres: Sopot, Stalina 791. 
F-ma „Auto“. [301 


Instytut Kosmetyki Lekarskiej, 
Gabinet Fizjoterapii, Studium Ma- 
quillage'u Artystycznego. Kiero- 
wnictwo: lekarskie dr Irena Ru- 
dowska, techniczne dyrektorka 
Maria Kasperska, artystyczne Ka- 
zimiera Narkiewcz. Instytut wy- 
posażony w najnowocześniejsze a- 
paraty i urządzenia. Wykonuje 
wszelkie zabiegi wchodzące w za- 
kres kosmetyki lekarskiej i. ma- 
quilage'u artystycznego. Instytut 
czynny godz. 9—18. Łódź, Piotr- 
kowska 65, m. 5, tel. 177-97. [252r 


Jdpowiedzialn <ierownicy, działów: zolityk wewnętrzne 


we wtorki | środy 


Drukiem Zakł, Graf, Państwowych Zakładów Wydawnictw Szkolnych w Bydgoszczy, ul. Jagielłońska 37 


ueń niem 


red. Józeł Kozłowski, polityki zagranieznej — red. Kazimie: 


rczego — dr D, J. Tilgner dr Steta: 


Haupe, kulury sztuki = prol.: Marien Turwid, krytyk: iite 
sackiej m rj — red, Adam Grzymała-Siediecki zacec 


red. Edmunc Męclewski, sportoweg: 
— red. Franciszke Andry 


odpowiedziała 


